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INTERWENCJI
belgijsko-amerykańskiej

W KONGO
L O N D Y N  —  N O W Y  JO R K  P A P . Po przerzuceniu 800 spM  

dochroniarzy belg ijskich na b ry ty jską  Wyspę W niebow stąpie­
nia, po inform acjach z Brukseli, że spadochroniarze cł gotowi 
są przystąpić do działań w ojskow ych w  Kongo oraz po oświad­
czeniu rzecznika Departam entu Stanu, że U S A  w spółpracują  
z B elg ią  w  przygotowaniach do ew entua lne j akc.ji w  Kongo 
za is tn ia ła  groźba bezpośredniej in te rw en c ji belg ijsko-am ery­
kańskiej w  tym  k ra ju  pod pretekstem  niesienia pomocy oby­
w atelom  am erykańskim  i z innych k ra jó w  zachodnich, k tórzg  
zn a jd u ją  się w  rękach powstańców ze Ś tanleyville.

P O G Ł O S K I o  ru ch a ch  spa­
d o c h ro n ia rz y  b e lg ijs k ic h  p o ja ­
w i ły  się po ra z  p ie rw s z y  w  p ra ­
sie b ru k s e ls k ie j w  o s ta tn i w to -

I I  Plenum KC PZPR
zakończyło obrady ß

nowi

N a zdjęciu: 
, G ierek.

p rz e m a w ia

C A F  —  fot. Czarnogórski

członkowie 
najwyższych 
władz
W A R S Z A W A  P A P . 21 B M . W  G O D Z IN A C H  W IE C Z O R ­

N Y C H  D R U G IE  P L E N A R N E  P O S IE D Z E N IE  K O M IT E T U  
C E N T R A L N E G O  P Z P R  Z A K O Ń C Z Y Ł O  O B R A D Y .

W  T O K U  p rz e d p o łu d n io w y c h  
o b ra d  k o n ty n u o w a n o  d yskus ję  
nad re fe ra te m  cz ło nka  B iu ra  
P o lity c z n e g o  K C  P Z P R  i I  sekre-

W  T R Z E C IM  P U N K C IE  po ­
rz ą d k u  dz iennego „s p ra w y  o r­
g a n iz a c y jn e ”  p od ję te  zos ta ły  

P R Z E M A W IA Ł !  k o l e j n o : d y re k  i< r f™ m y 5 In ie  następu jące  de- 
to r  Z je d n o c z e n ia  M a s zy n  W łó k ie n -  Cyzje.
n ic z y c łi —  M a r ia n  R o g o z i ń s k i , w  z w ią z k u  z  w y b o re m  na 

**R. Fabryki Samo s ta n o w is k o  p rzew odn iczącego 
¿i R a dy  P ań s tw a  P le nu m  K Cch o d ó w  C ię ża ro w y c h  w  S ta ra c h o w i

ta rz a  K W  P Z P R  w  K a to w ic a c h  cach “  M *eczysław z i ę t e k , m in i-  y
s te r  p rze m y s łu  che m ic zn eg o  —  A n -  P Z P R  z w o ln iło  E dw ard a  O cha - 
to n i r a d l i ń s k i ,  d y re k to r  z je d n a  ba z o b o w ią z k ó w  se kre ta rza  
cze n ia  O d le w n ic ze g o  R ad o m  —  K ie ł K c  p 7 p R  w y r a ż a  in o  m u  r ń iu  
ce —  J ó z e f B U D Z Y N O W S K I,  se k re - ^  ’ w y r a j a j ą c  ™ U  T O W -
ta rz  k z  p z p r  z a k ła d ó w  m e c h a - noczesnte pod z ię kow an ie  za d łu  
tu czn yc h  „ z g o d a ” : w S w ię to c h ło w i g o le tn ią  ow ocną p racę na  ty m  
cach  —  A n to n i S E T A , d y re k to r  s ta n o w is k u .
Z je d n o c z e n ia  C ią g n ik ó w  i M as zy n  
R o ln ic zy c h  —  Ja n u sz  F U D A L E J , se 
k r e ta r z  K C  P Z P R  —  B o le s ła w  
J A S Z C Z U R , I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
w  S zc zec in ie  —  A n to n i W A L A ­
S Z E K , m in is te r  h a n d lu  zag ra n ic zne  
go —  W ito ld  T R Ą M P C Z Y Ń S K I ,  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  Z ie lo n e j  
G ó rze  —  Tad e u sz  W IE C Z O R E K ,  
s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  P o zn a n iu  
J a n  S Z Y D L A K , d y re k to r  D e p a r ta ­
m e n tu  w  M in is te rs tw ie  R o ln ic tw a

—  E d w a rd a  G IE R K A  p t. „R ea­
lizac ja  uchw ał IV  Z jazd u  P Z P R  
przez katow icką  organizację  
p a rty jn ą ”.

Prezydent NOVOTNY 
wyjeżdża do ZSRR

P R A G A  P A P . Ogłoszono tu, 
ifce na  zaproszenie K C  K P Z R , 
P rezyd ium  Rady Najw yższej 
Z S R R  i  rządu radzieckiego uda 
się w  tych dniach do Zw iązku  
Radzieckiego z o fic ja ln ą  w izy ­
tą  przy jaźn i czechosłowacka 
delegacja party jn o  -  rządowa, 
n a  czele z I  sekretarzem  KC  
K P C ż  i  prezydentem  CSRS, A n ­
ton inem  Novotnym .

Zakończenie 
III sesji Soboru

R Z Y M  P A P . W  sobotę zakoń­
czyła  się I I I  sesja  S obo ru  P o w ­
szechnego. Z a tw ie rd z o n o  sche­
m a ty  „O  K o śc ie le ” , „O  e kum e ­
n iz m ie ”  o raz  „O  kośc io łach  ob ­
rz ą d k u  w sch od n ie go ” . Z  o k a z ji 
zakończen ia  ses ji pap ież P a ­
w e ł V I  w y g ło s ił p rze m ów ien ie .

C h w ilo w o  n ie  w ia d om o, k ie ­
d y  odbędzie  się następna  sesja.

Runie czy nie runie?
R Z Y M  P A P . Z  R zym u  don o ­

szą, że w ło s k i m in is te r  ro b ó t 
p u b lic z n y c h  z a po w ie d z ia ł o g ło ­
szen ie  m ięd zyna ro d ow e g o  k o n ­
k u rs u  w  sp ra w ie  ra to w a n ia  g ro  
żące j za w a len ie m  s ły n n e j w ie -J  
gy. w  P iz ie .

P L E N U M  W Y B R A Ł O :

c z ło n k ie m  B iu ra  P o lityczne go  
K C  P Z P R  —  se kre ta rza  K C  
P Z P R  R ysza rda  S trze leck iego , 
dotychczasow ego  zastępcę człon  
k a  b iu ra ;

zastępcą cz ło nka  B iu ra  P o li

s e k re ta rze m  K C  P Z P R  —  W ła

— J a n  b o j a ń c z y k , i  s e k re ta rz  tyczne g o  K C  P Z P R  —  s e k re ta -
K W  P Z P R  w  O ls z ty n ie  —  S ta n i-  _ L ,  v n P 7 D D  p „ i „ i  t a c - 2
s ław  T o m a s z e w s k i , w ic e m in is te r r ' a  P Z P R  B o le s ła w a  J A S Z -  
komunikacji W a le n ty  S Z A B L E W -  CZUKA;
S K I,  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  w e  
W ro c ła w iu  — W ła d y s ła w  P I Ł A -  ,
T O W S K I o ra* m in is te r b u d o w n ic - d y s ła w a  W ic h ę .

S 4 PM“ : r o ™ N S K i  P Ie n u m  p o w o ła ło  na cz ło n -la n ych  M a r ia n  O L E W IŃ S K I.  W w  K c  p z p R  d o ty c h c z a io -

W  D Y S K U S J I z a b ra ło  g łos  * “ * « * f *  c r fM k ó w  K C
łą czn ie  33 m ó w có w . P /.P R : S ta n is ła w a  K o c io łk a  —

I  se k re ta rza  K o m ite tu  W arszaw  
P rz e m ó w ie n ie  końcow e  w y -  sk iego  P Z P R  i  W ła d ys ła w a  P i-  

g ło s ił I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  ła to w s k ie g o  —  I  sekre ta rza  K W
W ła d y s ła w  G o m u łka .

Plenum  podjęło uchw ałę v 
sprawie zadań organizacji i in ­
stancji p arty jnych  w  u jaw n ia  
nil! rezerw  produkcyjnych I  w  
doskonaleniu m etod planow a­
nia.

W  d ru g im  p u n k c ie  p o rząd ku  
o b rad  P le n u m  p rz y ję ło  nas tę ­
p u ją c ą  u c h w a łę :

„ K o m ite t  C e n t ra ln y  P Z P R  p rz y j  
m u je  do w ia d o m o śc i w y g ło szo n e  
n a P le n u m  s p ra w o zd a n ie  i  se k re ­
ta rz a  K C  P Z P R  W ła d y s ła w a  G o ­
m u łk i  z  ro zm ó w  p rre p ro w a d z o -  
n yc h  p rz e z  p rz e d s ta w ic ie li k ie ró w  
n ic tw a  P Z P R  w  czasie s p o tk a n ia  
z p rz e d s ta w ic ie la m i k ie ro w n ic tw a  
K P Z R  w  re jo n ie  P u s zczy  B ia ło ­
w ie s k ie j o ra z  z  ro z m ó w  p rz e p ro w a  
d zo n yc h  p rz e z  p o lsk ą  d e le g a c ję  
p a r ty jn o -rz ą d  o w ą  w  czasie p o b y­
tu  w  M o s k w ie  na u roczystośc iach  
47 ro c zn ic y  R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn i­
k o w e j'*

P Z P R  w e W rocław iu.

Waszyngtońska 
wizyta Schroedera

B O N N  P A P . Z a cho d n io n ie - 
m ie c k i m in is te r  sp raw  za g ra ­
n iczn ych  S chroede r u d a ł s ię  
w c z o ra j z 4 -d n io w ą  w iz y tą  do 
W a szyn g to nu . Podczas ro zm ó w  
ja k ie  p rz e p ro w a d z i w  W aszyng  
ton ie  za m ie rza  on  zapew n ić  
jeszcze ra z  p rz e d s ta w ic ie li rz ą ­
d u  U S A  o  lo ja ln o ś c i Bonn w o ­
bec N A T O , o ra z  om ów ić  s p ra ­
w ę  p ro je k to w a n y c h  w ie lo s tro n ­
n y c h  s i ł  n u k le a rn y c h

List gen. de Gau!le’a 
do pani Kennedy
P A R Y Ż  P A P . W  z w ią z k u  z 

p ie rw szą  ro czn icą  ś m ie rc i p re ­
zyden ta  K e n n e d y ’ego, g en e ra ł 
de  G a u lle  p rze s ła ł o d rę c m y  l is t  
do  p a n i K en n ed y.

O  ro czn icy  tra g ic z n y c h  w y d a ­
rzeń  w  D a lla s  p iszem y d z iś  na 
s tr .  3.

re k . M in is te r  o b ro n y  B e lg ii o -  
z n a jm ił w ów czas, że spadochro  
n ia rze  c i o d b y w a ją  od leg łe  m a ­
n e w ry  w  ra m a ch  N A T O .

W yspa W n ie bo w s tą p ien ia , na’ 
leżąca do  W . B ry ta n ii,  posiada ’ 
p o w ie rz c h n ię  34 m i l  k w a d ra to ­
w y c h  i  z n a jd u je  się na p o łu d ­
n io w y m  A t la n ty k u  w  o d le g ło ­
ści ponad  3 tys . km  na zachód 
od by łego  K on g a  Belg ijsk iego ,-

O d p o w ia d a ją c  na p y ta n ia  koras-* 
p o n d a n tó w , s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
O N Z , U  T h a n t , su g e ro w a ł m o ż li­
wość ro zp a trze n ia  p rze z  R adę B ez­
p ie cze ńs tw a  s y tu a c ji ja k a  w y tw o ­
rz y ła  się  w s k u te k  d e c y z ji b e lg i j­
s k ie j w y s ła n ia  s p a d o c h ro n ia rzy  na  
W ysp ę  W n ie b o w s tą p ie n ia  w  ce lu  
e w e n tu a ln e j in te rw e n c j i  w  K o n go , 
S e k re ta rz  generaLny p o d k re ś lił, że  
„ k a ż d a  s y tu a c ja  z a g ra ża ją c a  m ię ­
d zy n a ro d o w e m u  p o k o jo w i i bezpie^, 
c ze ń stw u  zgodnie  z w y ty c z n y m i  
K a r ty  N Z , p o w in n a  być ro z p a trz o ­
na w  R ad z ie  B ezp ie cze ń stw a  i  że  
k a ż d y  in n y  k u rs  m ó g ib y  d o p ro w a­
dzić do n ie p o żą d an y ch  nas tę p stw ” «

W  O D P O W IE D Z I n a  sugestie D e ­
p a r ta m e n tu  S ta n u , p o w sta ńc y  ze' 
S ta n le y v il le  w y r a z i l i  zgodę n a ro-: 
k o w a n ia  w  s p ra w ie  zw o ln ie n ia  A m e  
ry k a n ó w  i  E u ro p e jc z y k ó w  pozostali 
ja c y c h  w  S ta n le y v il le . P rze d s ta w i­
c ie le  w ła d z  ze S ta n le y v il le  w y ty p o -' 
w a li ze s w e j s tro n y  3 osobistości, 
k tó re  m o g ły b y  p ro w a d z ić  ro k o w a ­
n ia  w  s to lic y  K e n ii ,  N a iro b i. W śród  
tv c h  osób z n a jd u je  się T h o m as  
K a n z a , m in is te r  s n ra w  za g ra n ic z ­
n yc h  rzą d u  pow stańczego , Jomt» 
K e n y a tta  —  p re m ie r  K e n ii  i D ialoi 
T e l ly ,  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  O rg a n i­
zac ji Jednośc i A fr y k a ń s k ie j.  s

4

J A K  D O N O S I A ge n c ja  Asso­
c ia ted  Press, zm o to ryzow a n a  
k o lu m n a  b ia ły c h  n a je m n ik ó w  
oraz ż o łn ie rz y  k o n g ijs k ic h  p o ­
suw ała  się w  sobotę w  k ie ru n ­
k u  S ta n le y v ille , s ie dz iby  k o n -  
g ijs k ie g o  rzą d u  pow stańczego, 
n a p o ty k a ją c  s ła by  opór.

Tym czasem  ro zg łośn ia  p o w ­
stańcza w  S ta n le y v ille  —  ja k ’ 
pod a je  Associa ted  P ress —  o -  
z n a jm iła  w  sobotę, że je ś li USAjJ 
i B e lg ia  n ie  w s trz y m a ją  bez­
zw ło czn ie  pom ocy w o js k o w e j 
d la  rzą d u  Czombego, to  życ ię  
A m e ry k a n ó w  i  B e lgó w  z a trz y ­
m a n ych  w  S ta n le y v ille  „może! 
znaleźć s ię  w  n iebezpieczeń­
s tw ie ” .

31 zabitych — 11 rannych

Wstrząsająca katastrofa 
szwedzkiego samolotu

S Z T O K H O L M , P A P . 31 zab it ych I  11 rannych —  oto b i­
lans katastro fy  lotn iczej, k tó ra  w ydarzy ła  się 20 bm. w  połu­
dn iow ej Szwecji. Sam olot należący do szw edzkiej l in ii  lo tn i­
czej „ L in je fly g ”, na którego pokładzie  znajdowało się 39 pa­
sażerów i 4 człouków  załogi, odbyw ał planow y lot ze Sztok­
holm u do m iasta H alm slad  w  południow ej Szwecji.

Z E  W Z G L Ę D U  N A  Z Ł Ą  PO  te lach , ta k  że w iększość z n ic li
G O D Ę , sa m o lo t n ie  m ó g ł je ­
d n a k  lą d o w a ć  w  m ie js c u  p rz e ­
znaczenia  i  zos ta ł s k ie ro w a n y  
na  lo tn is k o  w  A e n g e lh o lm . W 
m om encie , g d y  sa m o lo t podcho 
d z ił d o  lą d o w a n ia , p ilo t  s t ra c ił 
pan ow an ie  nad s te ra m i, m a ­
szyna zaczep iła  o  l in ię  e le k ­
t ry c z n e j t r a k c j i  k o le jo w e j i  ru  
n ę ła  na  z iem ię .

M a s zy n a  sp ad ła  n a  z o ra n e  p o le . 
p rz y  c zy m  s i ln ik i i s k rz y d ła  odpad  
ły .  K a d łu b  sa m o lo tu  w y ż ło b ił w  
z ie m i d łu g ą , g łę b o k ą  b ru zd ę , a  n a ­
s tę pn ie  w y w ró c i ł się do  g ó ry  pod­
w o z ie m .

S iła  u p a d k u  w y rz u c iła  w ie lu  
pasażerów  na  ze w n ą trz  sam olo  
tu , in n i z a w iś li w e w n ą trz  k a ­
b in y  na pasach bezp ieczeń­
s tw a , jeszcze in n i z o s ta li u n ie ­
ru c h o m ie n i w  z g n ie c io n ych  fo -

zdo łano  w y d o b y ć  d o p ie ro  po  
u p ły w ie  co  n a jm n ie j p ó ł go­
dz iny .

H  R A N N Y C H  o d w ie z io n o  n a tyc K  
m ia s t do s z p ita li. S ta n  n ie k tó ry c h  
je s t  t a k  c ię ż k i, że le k a rz e  n ie  ży ­
w ią  w ie lk ic h  n a d z ie i na ich  u ra to ­
w a n ie . T y lk o  je d n a  stew ardessa  
w y szła  z  k a ta s tro fy  be« szw anku.'

K A T A S T R O F A  W  A E N G E L ­
H O L M  b y ła  n a jw ię k s z ą  w  h i­
s to r i i  lo tn ic tw a  szw edzkiego .

Cel: krokodyl
B A N G K O K . W  p o b liżu  je d n e j U 

w io s ek  w  p o łu d n io w o sy jam sk ieJ  
p ro w in c ji  T szu m p o n  d o p iero  p rz y  
u ż y c iu  g ra n a tó w  p rze c iw p a n c e rn y c h  
zd o łan o  za b ić  o lb rzy m ie g o  k r o k o ­
d y la , k tó r y  te r ro ry z o w a ł m ie js co w ą  
ludność . O f ia rą  ag re sy w n e go  gada  
p a d ło  10 osób.

D ługość zab ite g o  kro -k od y la  p rze ­
k r a c z a ła  4 m e try *
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ W IŚ L IC A ”  — z. A f r y k i  
Z a c h o d n ie j z  d ro b n icą .

S /S „ G N IE Z N O ”  —  z  D a n ii  
pod b a las tem ;

s;s „ M A L B O R K ”  —  z  D a n ii  
pod b alas te m .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ S Ł A W N O ”  — do  D a n ii  
z  w ę g le m .

S /S „ M A L B O R K ”  —  do D a n ii  
z  w ę g łe m .

S /S „ K O L N O ”  —  do  D a n ii 
z  w ę g le m .

M /S  „ O D R A "  — do  L o n d y n u  
z  d ro b n ic ą .

S T A T K I P Ż M  — „ A n d rz e j B o  
ro w y ” , „ Ś w ie t l ik ” i  „ K a p ita n  
K a ń s k i”  p rze w io zą  w  n a jb l iż ­
szy ch  d w óch  ty g o d n ia c h  2 CCO 
to n  w ę g ie rs k ic h  ja b łe k  do  f iń ­
s k ic h  p o rtó w .

W  P O R C IE

W  C IĄ G U  u b ie g łe j d o b y  p o rt  
s zc zec iń s k i p rz e ła d o w a ł 34 Glf7 
to n  ła d u n k ó w . W  p o rc ie  p rz e b y  
w a ją  34 s ta tk i. P r z y  n ab rze żu  
C zec h os ło w a ck im  m /s „ R e p u b li­
k a ” , b a n d e ry  c ze sk ie j, ła d u je  
d ro b n ic ę  n a K u b ę , m /s  „ P io -  
n y r ” , ró w n ie ż  b a n d e ry  czecho­
s ło w a c k ie j, za b ie ra  p a r t ię  d ro b ­
n ic y  do S k a n d y n a w ii. M /s  „ M .  
R iyea-”  w y ła d o w u je  1,5 tys . io n  
d ro b n ic y  z A f r y k i ,  a m /s  „ P h i-  
nen s ee”  z a b ie ra  dio p o r tó w  a f r y  
k a ń s k ic h  ła d u n e k  d ro b n ic y .

G ó rn ic z y m  s/s ,.D o -  
b ro n o lie ” . b a n d e ry  ra d z ie c k ie j,  
■w yładow uje a p a ty ty  d la  C zeeho  
S łow ac ji, a m /s  „ C a le m a i” , b a n ­
d e ry  g re c k ie j, w y ła d o w u je  ap a ­
t y t y  d la  o d b io rcó w  k r a jo w y c h .

M  D O  K o p e n h a g i w y je c h a ł na  
p o sie d zen ie  K o m is i i D o k u m e n t a 
cy jm ei K o n fe re n c ji  B a łty c k ie j  
d y re k to r  P o ls k ie j M o r ­
s k ie j —  R y s za rd  K A R G E H .

Pierwsze doświadczenia i wnioski
z pracy nad realizacją uchwały IV  Zjazdu Partii

e Y s n y s j n  k
nad referatem E. Gierka

O  P E Ł N E  W Y K O R Z Y S T A N IE  
R E Z E R W  P R O D U K C Y J N Y C H

NASZA POGODYNKA

Z a  k i lk a  d n i 
a ta k  z im y ?

W  C H W IL I G D Y  P IS Z E M Y  T E  S Ł O W A , nad m apam i po­
gody w  F IH M - ie  toczą się gorączkowe narady synoptyków . 
A k tu a ln a  sytuacja jest bow iem  niepokojąca a je j  rozw ój mo 
że doprowadzić za k ik a  dn i do początku p raw d ziw e j zim y z 
tem peratu rą  ujem ną zarówno w  dzień ja k  i  w  nocy oraz 
z  obfitym i opadami śniegu.

M O Ż E , A L E  C Z Y  S T A N IE  
S IĘ  T A K  N A P R A W D Ę ?  S p ó jrz  
m y  na k a rtę  synop tyczną ;

O T O  z re jo n u  P ó łw y s p u  K o la ,  
F in la n d i i  i  Z a to k i B o tn ic k ie j zac zy  
n a  w y ra s ta ć  n a  p o łu d n ie  k l in  w y ­
ż o w y . 21 b m . n o w y  u k ła d  s ięga ł 
do  Z a to k i R y s k ie j i  w d z ie ra ł się 
n a d  p ó łn o cn ą  B ia ło ru ś  i S k a n d y n a  
w ię . P ó łn o c n e  i  p ó łn o cn o -w sc h o d ­
n ie  w ia t r y  n iosą ra ze m  z w y ż e m  
p o d m u c h y  m ro z u  z d a le k ie j p ó łn o ­
c y . O i!e  n a s tą p i d a lszy  ro z w ó j 
k l in a  n a  p o łu d n ie  aż do P o ls k i, o 
i le  te n  k l in  p o łąc zy  się z  d ru g im  
w y ż e m  o b e jm u ją c y m  p o łu d n io w o -  
za c h o d n ią  E u ro p ę  —  u tw o rz y  się 
b a r ie ra  w y so k ieg o  c iś n ie n ia  o d g ra ­
d za ją c a  nas od  c ie n ł” ch p rą d ó w  
zn a d  A t la n ty k u . W te d y  i w  P o l­
sce c y rk u la c ja  z m ie n i się n a  p ó ł­
n o cn ą , a n a w e t  pó łn o cn o -w sc h o d ­
n ią  i  za c zn ie  się p ra w d z iw a  z im a  
z  m ro z a m i d o c h o d ząc ym i w  nocy  
do  m in u s  10—14 sto p n i:

C Z Y  S P R A W D Z I S IĘ  T A  
P R O G N O Z A ?  O dp o w ie dź  p a ­
d n ie  w  c iągu  n a jb liż s z y c h  
idwóch, trz e c h  d n i.  M e te o ro lo ­
g o w ie  d a ią  je d n a k  ostrzeżenie  
—  od p ó łn o c y  k ra ju  spadek

P060DA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
zm ienne, m ie js c a ­
m i p rz e lo tn e  opa­
dy. Tem p. od 0 do  
4 st. W ia try  p ó ł­
nocne i  p ó lnocno - 
v \ic h o d n ie , u m ia r ­
kow ane, s top n io ­
w o  słabnące ,

W A R S Z A W A  P A P . Dyskusja  nad re feratem  wygłoszonym  
w  pierw szym  dniu obrad I I  P lenum  K C  P ZP R  przez członka  
B iu ra  Politycznego K C , I  sekretarza  K W  P Z P R  w  K a to w i­
cach —  E dw arda G ierk a  koncentrow ała  się w okół p ie rw ­
szych doświadczeń i  wniosków  z pracy nad realizac ją  uchwa­
ły  IV  Z jazd u  P a rt ii w  poszczególnych regionach k ra ju  i  ga­
łęziach gospodarki narodowej.

U J A W N IE N IE  I  W Y K O R Z Y  k ie  w y ty c z y  p la n  na ro k  1965 
S T A N IE  is tn ie ją c y c h  re z e rw  o raz  n as tę pn y  p la n  5 - le tn i. 
p ro d u k c y jn y c h , in te n s y f ik a c ja  
e kspo rtu , m o d e rn iz a c ja  z a k ła ­
d ó w  p ra cy , u s p ra w n ie n ie  p roce
SÓW in w e s t y c y j n y c h ,  u n o w o c z e  W ie lu  m ó w c ó w  re p re a e n tu ją c y c h  
i n i a n i e  w y r o b ó w  i  u r u c h a m i a -  w o je w ó d z k ie  o rg a n iza c je  p a r ty jn e  
n ie  n o w e j  p r o d u k c j i ,  p o d n o s z ę  o raz  poszczególne z a k ła d y  p ra c y  po 

d a ło  k o n k re tn e  e fe k ty  d o tychczaso  nic w y d a jn o ś c i  p r a c y  i  r e a h z a  „ e j p „ c y  „ a d  -.w m o ru rtr. i w y -
c j a  p o s t ę p u  t e c h n ic z n e g o ,  k o -  k o rz y s ty w a n ie m  re z e rw  p ro d u k c y j-  
o p e r a c j a  m ię d z y z a k ła d o w a ,  d a l  n y ch -
sze k ie ru n k i . p ra c y  p a r ty jn e j q  W Z R O S T  P R O D U K C J I 
w  d z ie d z in ie  podnoszenia  e fe k -  E K S P O R TO W E J
tó w  e kon om iczn ych  —  o to
g łó w n e  zagadn ien ia , k tó re  d o -  P R O B L E M O M  in te n s y f ik a c j i 
m in o w a ły . e k s p o rtu  p o św ię c ił g łó w n ie  swe

P od kre ś la no  w  n ie j w  sz.cze- w y s tą p ie n ie  m in is te r  p rz e m y ­
ś ln o ś c i ,  że do tychczasow a  p ra  słu  c ię żk ie go  —  Zygm unt 
ca p o lity c z n a  i  o rg a n iz a c y jn a  O strowski. P o d k re ś lił on, że za 
zw iązana  z IV  Z ja zd em  P a r t i i  d an ia  e kspo rto w e  tego  re s o rtu  
i  re a liz a c ją  je go  u c h w a ły  w p ły  w y k o n y w a n e  będą p rz y  ró w n o  
n ę ła  d o d a tn io  na pob ud ze n ie  czesnym  zabezpieczeniu  p o - 
in ic ja ty w y ,  na a tm os fe rę  w e - trz e b  w e w n ę trz n y c h  k ra ju .  W  
w n ą trz  z a k ła d ó w , że w c ie la n ie  ro k u  p rz y s z ły m  p rz e m y s ł m a - 
w  życ ie  ty s ię c y  zg łoszonych  s zyn o w y  przeznacza 33 proc. 
w n io s k ó w  z ja z d o w y c h  w  d u -  sw e j  p ro d u k c ji na e ksp o rt, a 
żym  s to p n iu  p rz y c z y n ia  się n ie  0k . 28 p roc. na za opatrzen ie  
ty lk o  d o  pom yślnego  w y k o n y -  r y n k u ;  resztę  s ta n o w ią  u rz ą - 
w a n ia  tego rocznych  zadań go- d zen ia  in w e s ty c y jn e  itp .  E k s - 
spodarczych  lecz s tw a rza  ró w -  p o r t  m aszynow y o p ie ra  się 
n ież  d ob re  p o d s ta w y  w y jś c io -  p rzede  w s z y s tk im  na u s ta lo - 
w e  do re a liz a c ji zw ię kszo nych  nyCh  dostaw ach  do  k ra jó w
i  o d p o w ie d z ia ln y c h  zadań, ja -  R W P G . P o d k re ś la ją c  wagę, 

w z ro s tu  w y w o z u  do k ra jó w  ka 
p ita lis ty c z n y c h  m ów ca  s tw ie r­
d z ił,  że p o w in n iś m y  ta m  sprze  
daw a ć n ie  ty lk o  go to w e  u rz ą ­
dzenia , a le  także  e lem en ty  i 
zespoły tz w . ko op e racy jne . 
W ie lk ie  znaczenie d la  w z ro s tu  
e k s p o rtu  będzie m ia ło  ro z w i­
n ięc ie  bodźców  osobistego za­
in te re s o w a n ia  i  bodźców  m a ­
ją c y c h  w p ły w  na c a ło k s z ta łt 
g osp od a rk i zak ładu .

IN W E S T Y C J E

M ó w ią c  o e fe k ty w n o ś c i d o tycheza  
so w yc h  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  
n a p rz e m y s ł w ę g lo w y , m in is te r  gór 
n k -tw a  i  e n e rg e ty k i J A N  M IT R Ę ­
G A  p o d a ł lic zn e  p rz y k ła d y  ś w ia d ­
czące o ty m , ja k  o p ła c a ln a  b y ła  
m o d e rn iz a c ja  s ta ry c h  i b u d ow a no ­
w y c h  k o p a lń . O b ecn ie  n a jw a ż n ie j­
szym  za d a n ie m  g ó rn ic tw a  w ę g la  ka  
m ie n n e g o  je s t m a k s y m a ln e  w y k o ­
rz y s ta n ie  zasobów  k o p a lń  c zy n ­
n y c h , ty m  b a rd z ie j, że  w  za łoże­
n ia c h  p la n u  n a la ta  1&C6— 1970 p rze  
w id z ia n o  rozpoczęcie b u d o w y  ty lk o  
je d n e j n o w e j k o p a ln i.

Z ja w is k ie m  p o m y ś ln y m  je s t to , że 
sta le  o b n iż a ją  się n a k ła d y  n ie zb ę d ­
n e do  z w ię k s ze n ia  w y d o b y c ia  w ę ­
g la .

R Y S Z A R D  T R Z C IO N K A  —  w ic e ­
m in is te r  p rzem ys łu  c ię żk ie g o , d y ­
re k to r  Z je d n o c ze n ia  H u tn ic tw a  Ż e ­
la za  i  S ta l i z w ró c ił u w a gę , że p rz y ­
zn a n ie  ś ro d k ó w  in w e s ty c y jn y c h  n ie  
w y s ta rc z y , je ś li n ie  zo s tan ie  ra d y ­
k a ln ie  ro z w ią z a n y  n ro b le m  w y k o ­
n a w s tw a . P rze d s ię b io rs tw a  b u d o w ­
la n e  co  ro k u  n ie  w y k o n u ją  z le c o ­
n ych  im  p rze z  h u tn ic tw o  zad a ń  i 
n ra w ie  zaw sze p rz e d łu ż a ją  okre s  bu  
d o w y . W  c ia e u  4 la t  w  h u tn ic tw ie  
n ie  w y k o rz y s ta n o  w  z w ią z k u  z ty m  
o k . J .t m ld  z ł  —  o g ro m n a k w o tę , 
za  k tó ra  m o żn a  b y  w zn ieść n ie je ­
den  o b ie k t.

K O O R D Y N A C JA

P o z y ty w n e  w y n ik i w  k o o rd y n a c ji  
p o z io m e j m a  w o j. łó d zk ie , gdzie  
zo rg a n izo w a n o  w s p ółp racę g ru p  po  
w ia tó w  o zb liżo n e j p ro b le m a ty c e  
ęo s o o da rc ze j. J a k  w y n ik a  z  do­
św iad c zeń  to »o  w o je w ó d z tw a  słusz­
n i e isze w y d a je  się w  te j  d z ie d z in ie  
w y k o rz y s ty w a n ie  a p a ra tu  ra d  n a ­
ro d o w y c h  zam ias t p o w o ły w a n ia  nad  
m ie rn e j lic z b y  zespołów  k o o rd y n a ­
c y jn y c h .

NTE K A M P A N IA  
L E C Z  S T A Ł A  P R A C A

S ZE R E G  M Ó W C Ó W  P O D ­
K R E Ś L A Ł O , że w ie lk a  doko­
nana ju ż  praca nad realizac ją  
uchw ały  I V  Zjazdu P a rtii, nie 
nosi cech kam panijności. Swiad

czy o ty m  b ł  In . przebieg po­
w iatow ych konferencji spra­
wozdawczo-wyborczych, na któ  
rych coraz um ieję tn ie j łączone 
są zadania polityczne z ekono­
m icznym i, zadania bieżące z 
perspektyw icznym i.

—  Trzeba , a by  w s z y s tk ie  na 
sze obeene d z ia ła n ia  —  ośw iad 
c z y ł I  s e k re ta rz  K W  w  K ra ­
k o w ie , L U C J A N  M O T Y K A  —  
n ie  b y ły  a k c ją  jednorazow ą^ 
a le  b y  b y ły  ja k ą ś  s ta łą  fo rm ą  
p ra c y  nad  u sp ra w n ie n ie m  i  po 
lepszan iem  p ro d u k c ji,  nad  uzy 
s k iw a n ie m  le pszych  e fe k tó w  
e kon om iczn ych . D ośw iadczen ia , 
k tó re  u z y s k a liś m y  w  ty m  ro ­
k u  i d ośw iadczen ia  in n y c h  o r ­
g a n iz a c ji w o je w ó d z k ic h  p o w in ­
n y  b yć  w y m ie n ia n e .

P o d z ie la m y  pog lą d  K W  w  
K a to w ic a c h  —  s tw ie rd z ił I  
s e k re ta rz  K W  w  K ie lca ch , 
F R A N C IS Z E K  W A C H O W IC Z  
—  że p ra ca  p o lity c z n a  i  o rg a ­
n iz a c y jn a  zw ią za na  z I V  Z ja z ­
dem  P a r t i i  i  re a liz a c ją  jego  
u c h w a ły  będzie  m ia ła  t rw a ły  
w p ły w  na w y k o n y w a n ie  d a l­
szych zadań gospodarczych .

Z w ią r e k  M łO 'łz ie iv  S o c ja li­
s ty c z n e j P o li te c h n ik i W ro c ła w  
s k ie j l ic z y  dziś po n ad  1 50« 
c z ło n k ó w . W y n ik i k U k w lą tn ie j  
p ra c y  z w ią z k u  z a s łu g u ją  na  
uw a gę . Z M S  w v c h o w a ł w ie lu  
d z ia ła c z y  i  as ys ten tów  o ra /, za 
re k o m e n d o w a ł w  sze re g i p a r t i i  
o k o ło  100 a k ty w is tó w . S p e c ja ł 
n ą  o p ie k ę  Z M S  ro z to c zy ł nad  
s tu d e n ta m i o d b y w a ją c y m i p ra  
k t y k i  w a k a c y jn e  i sem e stra l-

N a  z d ję c iu : D a n ie la  G ro ­
b e ln a  — s tu d e n tk a  I  ro k u  od 
b y w a  p r a k ty k ę  s e m e stra lną  w 
Z a k ła d a c h  A p a ra tu ry  O c h ro ­
n y  R o ś lin .

C A F  -  F o t.  U c h y m ia k

te m p e ra tu ry , n a jw ię k s z y  
p ó łn o c n y m -w s c h o d z ie  P o ls k i, 
n a w e t do  u je m n y c h  te m p e ra ­
t u r  w  d z ień  i  w  nocy. M o ż li­
wość spadku  te m p e ra tu ry  w  
n as tę pn ych  d n ia c h  w  ca łym  
k ra ju .

W IC H E R E K

W procesie
aferzystów  m ięsnych

ZEZNAJE
WAWRZECKI
W C Z O R A J  p rze d  Sądem W o j. 

d la  m . st. W a rs z a w y  to c z y ł się 
(d ru g i d z ień ) p roces p rz e c iw k o  
:0 -oso b ow e j g ru p ie  u czes tn ików  
a fe ry  m ię s n e j. J a k o  p ie rw s z y  
ro zp oczą ł s k ła d a n ie  w y ja ś n ie ń  
b. d y re k to r  poszczegó lnych  
p rz e d s ię b io rs tw  M H M  s to lic y  —  
S ta n is ła w  W a w rz e c k i. Osk. 

W a w rz e c k i n ie  p rz y z n a ł się do 
p op e łn ie n ia  n adużyć  na  szkodę 
p rz e d s ię b io rs tw . P rz y z n a ł się 
n a to m ia s t d o  p o b ie ra n ia  ła p ó ­
w e k  od k ie ro w n ik ó w  sk le pó w .

Centralna akademia 
z okazji Dnia Nauczyciela

W A R S Z A W A  P A P . Z  okazji D n ia  Nauczyciela  odbyła się 
w czora j w  W arszaw ie  centralna  akadem ia. Salę Kongresową  
w ypełn iło  panad 3 tys. nauczycieli i  pracow ników  oświaty  
z całego k ra ju . W  pierwszych rzędach —  n a jb ardz ie j zasłu­
żeni, ci k tórzy  o trzym ali w  p ią tek  w  Belw ederze w ysokie  
odnaczcnia państwowe.

N A  A K A D E M IĘ  P R Z Y B Y ­
L I :  E d w a rd  O C H A B , Ig n a c y  
L O G A -S O W IŃ S K I, P io tr  J A ­
R O S Z E W IC Z , W ito ld  J A R O ­
S IŃ S K I,  Jó ze f O Z G A -M I-  
C H A L S K I,  S ta n is ła w  K U L -

Rumuński minister 
z wizytą w Polsce

W A R S Z A W A  P A P . N a  zapro  
szenie m in is tra  k u l t u r y  i  s z tu k i 
p rz y b y ła  w  sobotę do  W arsza ­
w y  m in is te r  C onstanca  C ra c iu n  
—  p rze w od n icząca  P a ń s tw o w e ­
go K o m ite tu  do  S p ra w  K u l tu r y  
i S z tu k i R u m u ń s k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j.

Gratulujemy!
K O L E J A R Z E
O K R Ę G U
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  
W Y K O N A L I R O C Z N Y  
P L A N  P R Z E W O Z Ó W

S Z C Z E C IŃ S C Y  kolejarze  
dotrzym ali słowa. T a k  ja k  
zapow iadali, na przeszło 
40 dn i przed końcem roku  
zam eldow ali o w ykonaniu  
rocznych zadań przewozo­
w ych, przew idzianych w  
Narodow ym  P lan ie  Gospo­
darczym . T y m  w ażk im  
dniem  by l czw artek  19 l i ­
stopada.

Pociągi naszej D O K P  
przew iozły  w  ty m  roku  19 
m in tow arów .

W szystkim , k tó rzy  p rzy ­
czyn ili się do tego sukce­
su, serdecznie g ra tu lu jem y.

(aż)

C Z Y Ń S K I. W  a k a d e m ii b iors | 
ta k ż e  u d z ia ł:  k ie ro w n ik  W y ­
d z ia łu  N a u k i i  O ś w ia ty  K C  
P Z P R  —  A n d rz e j W E R B L A N , 
m in is tro w ie  o ś w ia ty  i  szko ln ie  
tw a  w yższego —  W a c ła w  T U -  
Ł O D Z IE C K I i  H e n ry k  G O L A Ń  
S K I,  prezes P A N  —  Janusz 
G R O S Z K O W S K I, p rz e d s ta w i­
c ie le  w ła d z  m ie js k ic h  i  p a r ty j  
n y c h  s to lic y  i  M azowsza, o r­
g a n iz a c ji spo łecznych  i  m ło d z ie  
¿owych.

A k a d e m ię  o tw o rz y ł prezesi 
Z G  Z N P  M a r ia n  W A L C Z A K , 
k tó r y  s tw ie rd z ił,  że teg o ro czny  
d z ień  n a u czyc ie la  o b c h o d z im y r 
w  szczególnej a tm osfe rze  — • 
d u m y  z o s iągn ięć  2 0 - lec ia  
P R L . W  b ila n s ie  osiągn ięć P o l 
s k i L u d o w e j je d n o  z czo łow ych  
m ie js c  z a jm u je  bez w ą tp ie n ia  
o św ia ta  i  nauka .

N A S T Ę P N IE  re fe ra t  m ó w ią ­
cy o  zadan iach  s z k o ln ic tw a  w yw  

g ło s i ł m in . o ś w ia ty  W . T u ło -  
d z ie c k i.

Popłyną! prąd
z elektrowni
„Adamów“

K O N IN  P A P . B u d o w n ic z o ­
w ie  je dn e go  z n a jw a ż n ie js z y c h  
i  n a jw ię k s z y c h  o b ie k tó w  e ne r­
g e tyczn ych  w  k ra ju — E le k tro w ­
n i  „A d a m ó w ”  —  d o k o n a li s y n ­
c h ro n iz a c ji z s iec ią  urządzeń  
I  b lo k u  e ne rgetycznego  o m o cy  
125 M W . O s tro w ska  a u to m a ty ­
ka , ra c ib o rs k i k o c io ł, e lb ląska  
tu rb in a  i  w ro c ła w s k i g e n e ra to r, 
zg rane  ze sobą, p rze kazyw a ć  za 
czę ły  p ie rw szą  e ne rg ię  d o  s ie c i 
o gó łn op a ńs tw o w e j. Po o k re s ie  
d a lszych  ko n ie czn ych  p ró b  i  o b  
s e rw a c ji ag reg a ty  p rą d o tw ó rc z e  
zostaną  w  p e łn i w yko rzys ta n ą *



STRONA 3K ------------------------- W if T /H -
Szczegóły tajemniczej afery 
na rzymskim lotnisku

POCZTA DYPLOMATYCZNA 
W YDAJE... JĘKI
D O N O S IL IŚ M Y  J U Ż  D W U K R O T N IE  «  ta je m n ic z e j a fe rze  

e  p ró b ą  p rze m yce n ia  o du rzo ne g o  n a rk o ty k a m i c z ło w ie k a  
w  ch a ra k te rz e  „p a c z ty  d y p lo m a ty c z n e j” , ja k a  m ia ła  m ie jsce  
p rz e d  p a ru  d n ia m i na lo tn is k u  w  R zym ie . D z iś  d y s p o n u ją c  ju ż  
o b s z e rn ie js z y m i re la c ja m i z je j  p rze b ie g u , s p ró b u je m y  ją  w  
p e łn ie js z y  sposób p rz e d s ta w ić  n aszym  C z y te ln ik o m .

W  U B . Ś R O D Ę  R A N O  na lo t ­
n is k o  rz y m s k ie  p rz y b y ł m ik ro ­
b us , z k tó re g o  w y ła d o w a n a  zo­
s ta ła  s k rz y n ia  o k o ło  130 cm 
d łu g o ś c i, 60 cm  szerokośc i i  50 
c m  w ysokośc i. S k rz y n ia  b y ła  
Z a la kow a n a  i  zaadersow ana do 
„M S Z  Z je d no czon e j R e p u b lik i 
A ra b s k ie j w  K a irz e ” . In n a  n a ­
le p k a  na s k rz y n i s tw ie rd z a ła :

„ D o  w s zy s tk ic h , k tó ry c h  to  m oże  
d o ty c z y ć : am b a s a d a  Z je d n o c z o n e j 
R e p u b lik i  A ra b s k ie j w  R zy m ie  
s tw ie rd z a , że pac zka  d y p lo m a ty c z  
n a  N r  38 za w ie ra  o f ic ja ln a  pocztę  
d y p lo m a ty c z n a  d la  M in is te rs tw a  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  w  K a ir z e ” .

W  c h w ili .  g d v  s k rz y n ia  ła d o w a ­
n a  b y ła  n a  c o k ta d  s a m o lo tu  l in i i  
lo tn ic z y c h  Z R  A . je d e n  z  c e ln i­
k ó w  u s łys za ł w y d o b y w a ją c e  sie z 
naci ję k i .  O d v  z w ró c ił sie z p y ­
ta n ie m  do fu n k c jo n a r iu s z a  am basa  
d y  Z R A  w  R z y m ie  o w y ja ś n ie n ie ,  
u z y s k a ł o d n o w :ed ź . iż  z n a jd u m  s<e 
w  n.ie.1 in s tru m e n ty  m u zyc zn e . N ie  
usookoifło  to  c e ln ik a , k t ó r y  po­
s z e d ł don ieść o s w yc h  n o d e j rże­
n ia c h  p rz e ło ż o n y m . W te d y  je d e n  
z  fu n k c jo n a r iu s z y  p e io s k ic h , k o rz y  
s ta ja ć  z n ieobecności c e ln ik a  za ­
ła d o w a ł z p o w ro te m  sk rz.y n ie  do  
m ik ro b u s u , k t ó r y  z w ie lk a  szyb­
k o ś c ią  od 1 e c h a ł w  k ie r u n k u  R z y ­
m u . P o lic ta  i c e ln ic y  p u ś c ili s ie w  
p o g oń . P o  z a trz y m a n iu  sa m ochodu  
u d a n o  sie d o  k o m is a r ia tu  n o łm y l­
n e g o  w  Ost’ i w  oo^tJżu lo tn is k a .  
T a m  p o  o tw a rc iu  s k rz y n i z n a le ­
z io n o  w e w n a t c  z a k n e b lo w a n e g o  i  
z w ią z a n e g o  o ^ lo w o k a . k t ó r y  n o d a ł 
s łe  za  M a ro k a ń c z y k a  o n a zw is k u  
D a h a n .

D a h a n  d a ł n a s te n u ia e *  re la c łe  
&e sw ego  u w ie z ie n ia . M ia ł  zostać

W łosi
id ą  d o  u r n

D Z IŚ  W ło s i id ą  do u rn
w y b o rc z y c h , a by  o dn ow ić  
s k ła d y  ra d  g m in n y c h : w ie j 
s k ic h  i  m ie js k ic h  (6 715) 
o raz  p o w ia to w y c h  (761). 
Choć są to  ty lk o  w y b o ­
r y  sam orządow e , a n ie  p a r 
la m é n ta m e , p rz y w ią z u je  
s ię  do n ic h  b a rdzo  dużą 
w agę  p o lity c z n ą . A  to  z 
k i lk u  p rzyczyn .

P O  P IE R W S Z E , p o  la ta c h  do 
b re j  k o n iu n k tu ry  gospodarcze j, 
k ie d y  to  W io c h y  w  św ie c ie  ka  
p ita lis ty c z n y m  w yp rz e d z a ła  pod  
w z g lą d e m  tem pa  ro z w o ju  t y l ­
k o  Ja po n ia , p rz y s z e d ł okres  je  
£ li n ie  za ła m a n ia , to  s tag n ac ji.

P O  D R U G IE , e ksp e rym e n t 
"rządów c e n tro - le w ic o w y c h , czy 
l i  k o a lic j i  c h rz e ś c ija ń s k ie j de­
m o k ra c ji z s o c ja ld e m o k ra ­
ta m i i  s o c ja lis ta m i —  p rz e ­
chodzi c ię żk ie  czasy. P ro ­
ces odchodzenia  c e n tro le w ic y  
od sw y c h  p ie rw o tn y c h  zobow ią  
zań  i  f l i r t  z w ie lk i k a p ita łe m ,  
W y w o łu je  spo łeczny  sp rze c iw .

P O  T R Z E C IE , ro z p a d  p a r t i i  
s o c ja lis ty c z n e j na  g ru p ę  N en- 
n ieg o  o raz  b a rd z ie j le w ic o w ą  
S o c ja lis ty c z n ą  P a r tię  Jedności 
P ro le ta r ia c k ie j —  z m ie n ił w  
p e w n y m  s to p n iu  w io ską  geo­
g ra f ię  p o lity c z n ą .

W  a k tu a ln e j s y tu a c ji n ie  za ­
g rożone, a w rę cz  u m o cn io n e  są 
t y lk o  p ozyc je  W ło s k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j.  N ic  dz iw nego , 
że p rz e c iw k o  n ie j s k ie ro w a n y  
b y ł p rzez c a ły  okres  k a m p a n ii 
W yb o rcze j a tak .

W  T E J  S Y T U A C J I p a trz y m y  
n a  w y n ik  w ło s k ic h  w y b o ró w  sa 
m o rz ą d o w y c h  z d u ż y m  z a in te ­
re so w an ie m .

B A B

za p ro s zo n y  n a  p rz e ja ż d ż k ę  po  m ie  
ście p rze z  d w ó c h  lu d z i, k tó rz y  
s p o tk a li go  w  ro z ry w k o w e j d z ie l 
n ic y  R z y m u . W  a u c ie  zo s ta ł oszo­
ło m io n y , z a a p lik o w a n o  m u  za­
s tr z y k , po k tó ry m  s tra c ił p rz y to m  
ność. O c u c ił sie d o p ie ro , g d y  u- 
s ły s za ł w a r k o t  ś m ig ie ł sa m o lo tu  
i w y d a ł ję k ,  k t ó r y  u s łys za ł w ła ­
śn ie  c e ln ik  w ło s k i.

Z a trz y m a n y m i w  m ik ro b u s ie  
fu n k c jo n a r iu s z a m i am basady 
Z R A  w  R z y m ie  o k a z a li s ię : 
A b d e l M o n e im  e l N e k la w y  i 
S e lim  O sm an e l Sayed. O baj 
f ig u r u ją  w  sp is ie  w ło sk ie go  
M S Z , ja k o  D ie rw s i sekre ta rze  
am basady Z R A  w  R zym ie . O - 
b a j o d m ó w ili w s z e lk ic h  odpo ­
w ie d z i na p y ta n ia  p o lic j i ,  d o ­
m a g a ją c  s ię  s k o n ta k to w a n ia  ich  
ze s w o im  am basado rem . Ze 
w z g lę d u  na p aszp o rty  d y p lo m a ­
tyczne , p o lic ja  n ie  za trz y m a ła  
ich . A le  na żądanie  w ło sk ie g o  
M S Z  o p u ś c ili I ta lię .

D o tychcza s  n ie  u da ło  s ię  z i­
d e n ty fik o w a ć  k im  w  rz e c z y w i­
s tości je s t o d n a le z io n y  osobn ik .

Z  d an ych , u z yska n ych  d o ty c h  
czas przez p o lic ję  rzy m s k ą , w  
to k u  p rze p row adzonego  ś ledz­
tw a , w y n ik a ,  że: n ie  nazyw a  
s ię  on D a ha n , ja k  to  p o d a w a ł 
p op rz e d n io ; p rz y b y ł n a to m ia s t 
d o  W ło c h  w  s ty c z n iu  1964 r.. 
le g ity m u ją c  s ię  p aszp ortem  w y ­
d a n y m  w  s ie m n iu  1961 r .  przez 
k o n s u la t m a ro k a ń s k i w  Dam asz 
k u ;  je s t z pochodzenia  Żydem  
m a ro k a ń s k im , k tó r y  w y e m ig ro ­
w a ł d o  Iz ra e la .

R ze czn ik  p o l ic j i  iz ra e ls k ie j o - 
ś w ia d c z y ł, że ry s o p is  „o s o b n ik a  
w  s k rz y n i”  o d p o w ia d a  ry s o p i­
so w i n ie ja k ie g o  M o rd e ch a ia  
L u k a , k tó r y  p rzez  p ew ien  czas 
m ie s z k a ł w  Iz ra e lu  i  k tó r y  w  
1961 ro k u  n ie le g a ln ie  p rz e k ro ­
c z y ł g ra n ic ę  iz ra e lsko -e g ip ską  
ze w z g lę d u  na  to , iż  p o lic ja  
iz rea lska  ch c ia ła  go aresztow ać, 
gdyż  p o p e łn ił szereg p rz e ­
s tęp s tw . Żo na  L U ka  n ada l z n a j­
d u je  s ię  w  Iz ra e lu  z c zw o rg ie m  
d z ie c i, k tó ry c h  o jcem  je s t w ła ­
śn ie  L u k .  R zeczn ik  p o l ic j i  iz ra ­
e ls k ie j k a te g o ry c z n ie  za przeczy ł 
ja k o b y  L u k  b y ł k ie d y k o lw ie k  
z w ią z a n y  z w y w ia d e m  iz ra e l­
sk im .

„O S O B N IK  W  S K R Z Y N I”  
zna p ięć je ż y k ó w  o bcych . W szy­
s tk ie  agencje  zgodne są co do 
tego, że b y ł szp ieg iem  p ra c u ją ­
cym  p ra w d o p o d o b n ie  na rzecz 
w ię c e j n iż  je dnego  pań s tw a .

W pîerwszq rocznicę tragedii w Dallas

P l t i l l i  PEE2ÎHSÎA
W  D N IU  D Z IS IE J S Z Y M  m ija  p ie rw s z a  ro czn ica  t ra g ic z ­

n e j ś m ie rc i 35 p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d no czon ych  —  Jo hn a  
F itz g e ra ld a  K e n n e d y  ego. S trz a ły , k tó re  22 lis to p a d a  1963 r. 
p rz e rw a ły  je go  życ ie , w s trz ą s n ę ły  n ie  ty lk o  A m e ry k ą . 
K e n n e d y  b y ł b o w ie m  p rz y w ó d c y  Zachodu, k tó r y  ro z u m ia ł 
dobrze  sens p o ko jo w e go  w s p ó łis tn ie n ia , k tó r y  sw ą rozsąd­
ną p o li ty k ą  z d o b y ł sob ie  s y m p a tię  i  szacunek na  c a ły m  
n ie o m a l św icc io .

D Z IE Ń  D Z IS IE J S Z Y  —  ja k  
o ś w ia d c z y ł p re z y d e n t L y n d o n  
Johnson  —  o bchodzony je s t w  
U S A  ja k o  n a ro d o w y  d z ień  pa­
m ię c i K en n ed y 'eg o . P am ięć  za­
m o rd o w a n e g o  czczona je s t ró w

110 tys. dolarów
za rękopisy

Conrada
P A M IĄ T K I  po Jó ze fie  Korz< 

n io w s k im -C o n ra d z ie  z n a jd u ją  
się w  a m e ry k a ń s k ic h  b ib l io te  
ka ch  u n iw e rs y te c k ic h  Y a le , In  
d ia n ie , H a rv a rd  i  w  k i lk u  zb io  
ra ch  p ry w a tn y c h . W iększość rę  
ko p is ó w  K o rz e n io w s k ie g o  sprz' 
d an o  p rz y ja c ie lo w i C onrada  -- 
J o h n o w i Q u in n  za 6 ty s ię c y  do 
la ró w . Q u in n  u z y s k a ł za n ie  na 
l ic y ta c j i  110 tys . d o la ró w .

6 ŚList do „MY Herald Tribuiso
na temat wypowiedzi

papieża o Menie Cassino
N O W Y  J O R K . W  z w ią z k u  z w y p o w ie d z ią  pap ieża P a w ła  

V I  z o k a z ji je g o  w iz y ty  w  k la sz to rze  B e n e d y k ty n ó w  na 
M o n te  Cassino, iż zb o m b a rd o w a n ie  tego k la s z to ru  przez 
A m e ry k a n ó w  b y ło  „g rz e c h e m ” , do re d a k c ji „N E W  Y O R K  
H E R A L D  T R IB U N E ”  w p ły n ą ł l is t  od d r  L a w re n c e  K A L O -  
M A , k tó r y  s łu ż y ł ja k o  le k a rz  w  I I I  d y w iz j i  a m e ry k a ń s k ie j. 
D r  K a ło m  w  liś c ie  ty m  pisze, iż  ze w z g lę d u  na pam ięć żo ł 
n ie rz y  i  o fic e ró w , k tó rz y  z g in ę li na po la ch  b ite w  p o łu d n io ­
w y c h  W ioch  n ie  m oże on n ie  za reagow ać na s ło w a  papieża.

„D L A C Z E G O  D O P IE R O  T A K  P Ó Ź N O  — pisze  d r  K a ło m  
—  W a ty k a n  zaczą ł się in te reso w a ć  o k ru c ie ń s tw a m i w o jn y ?  
D laczego n ie  b y ło  s łych a ć  g łesu  W a ty k a n u , k ie d y  N ie m c y  
n a z is to w s k ie  i  fa s z y s to w s k ie  W ło c h y  p rz y g o to w y w a ły  d ru ­
gą w o jn ę  ś w ia to w ą  i  k ie d y  k a ż d y  in te lig e n tn y  c z ło w ie k  
w ie d z ia ł, że n ad c ią ga  s tra szna  k a ta s tro fa ?  D laczego  n ie  
b y ło  s łó w  p ro te s tu  p rz e c iw  „g rz e c h o w i” , k ;e dy  p ra c o w a ły  
d z ie ń  i  noc k o m o ry  gazowe i  p iece  w  n a z is to w s k ic h  obo­
zach  k o n c e n tra c y jn y c h ?

„G R Z E C H ” ? T a k , w o jn a  je s t g rzechem , a le  n ie  je s t n im  
b o m b a rd o w a n ie  k la s z to ru , k tó r y  b y ł p u n k te m  o b s e rw a c y j­
n y m  i  tw ie rd z ą  w roga ...” .

n ież  w  in n y c h  fo rm a c h  —  w  
B oston ie , ro d z in n y m  m ieśc ie  
K e n n e d y ’ego p o w s ta n ie  b ib l io -  
te k a -m u z e u m  je go  im ie n ia , 
a na c m e n ta rz u  w o js k o w y m  w  
A r l in g to n  na g ro b ie  p re z y d e n ­
ta , s ta n ie  w s p a n ia ły  p o m n ik . 
Z a p ro je k to w a n y  zo s ta ł on przez 
a rc h ite k ta  Johna  C a rla  W a r-  
necke ’ego i  będzie  m ia ł k s z ta łt  
ta ra s u  z b ia łeg o  m a rm u ru , o to  
czcnego n is k im  m u re ra . Pośrod  
k u  z n a jd o w a ć  się będzie  b rązo 
wa p ły ta  z nap isem  „J o h n  F itz ­
g e ra ld  K e n n e d y , 1917— 1963”  
z b o k u  d w ie  m a łe  p ły ty  nad 
g lo b a m i d z ie c i p re zyde n ta , k tó ­
re  z m a r ły  tu ż  po  u ro dze n iu . 
C e n tra ln y  p u n k t  k o m p o z y c ji 
s ta n o w ić  ma w ie c z n y  zn icz, k tó  
r y  za pa li p a n i Ja cqu e lin e  K e n  
nedy. P ro je k t  p o m n ik a , k tó r y  
p rz e d s ta w ił na s p e c ja ln e j ko n  
fe re n c ji m in . o b ro n y  R o b e rt 
M cN am a ra , z a tw ie rd z o n y  zosta ł 
p n e z  ro d z in ę  K e n n e d y c h , k tó ­
ra  zg ło s iła  go tow ość p o k ry c ia  
części ko sz tó w  je g o  b u d o w y  
w ynoszących  w  sum ie  ok. 2 m in  
d o la ró w . Z a k ła d a  się, że p race 
p rzy  b u d o w ie  p o m n ik a  rozpocz­
ną się na je s ie n i p rzysz łego  
ro k u , a zakończą  22 lis to pa d a  
1966 r.

N A  E K R A N A C H  K IN  U S A  
w y ś w ie tla n e  są obecnie  2 f i lm y  
pośw ięcone  p a m ię c i Johna  
K e n n e d y ’ego, p rz y  czym  jeden  
z n ic h  p rz e d s ta w ia  tra g ic z n e  
w y d a rz e n ia  w  D a lla s , a d ru g i 
d rogę K e n n e d y ’ego na fo te l p re  
zydenck i.

W  k s ię g a rn ia c h  sp rzedaw ane  są 
n iez liczone  ilo ś c i fo to g ra f ii 
K e n n e d y ’ego, a także  je go  n a j­
b liższe j ro d z in y . P rz y p o m in a ­
m y, że im ię  K e n n e d y ’ego nosi 
P rz y lą d e k  na F lo ry d z ie , n o w o -

jo rs k ie  lo tn is k o , a  także  dz ie-i 
s ią tk i u lic ,  p lacó w , szkó ł i  b i ­
b lio te k .

P A M I Ę Ć  P R E Z Y D E N T A ’
czczona je s t także  poza g ra n i­
c a m i U S A  —  35 k ra jó w  ś w ia ta  
w y d a ło  z-naczki p ocztow e  z je go  
podob izną , a rząd  K a n a d y  n a ­
z w a ł je go  im ie n ie m  je d n ą  z n a j 
w yższych  g ó r z n a jd u ją c ą  s ię  w  
p o b liż u  g ra n ic y  z  A la ską .

Z D J Ę C IE  U  G Ó R Y  zro b ion e  
zo s ta ło  w  c h w il i  g d y  p re z y d e n t 
K e n n e d y  d o w ia d u je  się o  ś m ie r 
c i p ie rw sze go  p re m ie ra  K o n g a  
L u m u m b y . (op r. m s)

ZDOBYCZ
N O W Y  J O R K . O ry g in a ln e g o  n a p a ­

du ra b u n k o w e g o  d o k o n a n o  w  m ie j­
scowości Q ueans pod N o w y m  J o r ­
k ie m . Z a m a s k o w a n y  g an g s te r  w k ro  
c zy i do  ta m te js ze g o  b a ru  i t e r r o r y ­
zu ją c  o b ecnych  p is to le te m  za żą d a ł 
w y d a n ia  g o tó w k i o ra z ... b a rm a n k i.  
U nosząc o b ie  zdo b yc ze  z n ik n ą ł w .  
c iem nościach  n o c y  i  ś lad  p o  n im ,  
zag in ą ł.

P O  S T A R Y C H  C E N A C H

W  N R D  p odano  o f ic ja ln ie  do  w U  
d o m ośc i, że za ró w n o  czeahosiow ać-, 
k i  n o w y  m o d e l „ S k o d y ”  10.1(1 M B ,  
im p o rto w a n y  p rze z  N R D  w  d u życ h  
ilo ś c iac h , ja k  te ż  » m o d e rn iz o w a n y  
i  u d o sk on a lo n y  „ T r a b a n t ”  601 sprzo; 
d aw a n e  będą po te j  s a m e j c e n ie , 
co m o d e le  s ta re . „S k o d a ”  k o s z tu je  
w  N R D  14 90j  m a re k , zaś „ T ra b a n t”  
—  7 850 m a re k . W iad o m o ść  ta  z o ­
s ta ła  p r z y ję ta  z  d u ż y m  zad o w o lę«

T E L E W IZ J A

W  N R D  u k a z u je  się o b ec n ie  39 
d z ie n n ik ó w  o łą c z n y m  n a k ła d z ie  6,2 
m in  e g z . U k a z u je  się tu  ta k ż e  2 f 
ty g o d n ik ó w  i czasopism  o łą c a n y m  
n a k ła d z ie  7 m in  egz. o ra« 196 gaizefc 
p o w ia to w y c h  i 630 za k ła d o w y c h  <* 
łą c z n y m  n a k ła d z ie  3,4 m in  egrz. XS 
naszego zac h o d n ieg o  sąsiada d z ia ­
ła ją  łą c z n ie  44 s ta c je  n ad a w o ze  n a  
fa la c h  d łu g ic h , ś re d n ic h , k r ó tk ic h  t  
u lt r a k r ó tk ic h , a lic zb a  za re je s tro w a  
n y c h  o d b io rn ik ó w  ra d io w y c h  p rze ­
k r o c z y ła  ju ż  6 m in . P ro g ra m  T V  
N R D , w y n o s zą c y  ty g o d n io w o  p o n ad  
70 g o d z in , p rz e k a z y w a n y  je s t  p rze z  
1-0 d u ży c h  s ta c ji tra-nstm lsyjm ych, 6 
m a ły c h  s ta e ii p rz e k a ź n ik o w y c h  o-' 
ra z  D rzez  189 k a n a łó w  p rz e k a ź n ik o ­
w y c h . L ic z b a  z a re je s tro w a n y c h  te ­
le w iz o ró w  — 2 571 ©46 (n a  d z ie ń  39 
c ze rw c a  b r .) .

W  S C H W E D T  N A D  O D R Ą

Z a k ła d y  P e tro c h e m ic z n e  v? 
S c h w e d t n ad  O d rą , w  k tó rv c h  p ra -  
ou»e o b ec n ie  2 008 osób, b e d a  po  za  
ko ń c zeń  :u b u d o w y  z a t ru d n ia ły  G CQ0 
p ra c o w n ik ó w . D la  S c h w *v lt p ra c u je  
o b ec n ie  170 z a k ła d ó w  N R D . J u ż  w  
n ie rw s z e j faz.ie b u d o w y  z a ło e a  
Sc»-w edt d a je  p ro d u k c ję  w a rto ś c i 
srOOOO m a re k  n i  je d n e g o  z a tru d n i®  
nogo. P rz y  b u d o w ie  k o m b in a tu  z a -  
t i 'u A -'ie m  sa rn d z 'e c c v  i  r>o’ r."v soe  
-» a liś c i. 2’  spośród »»ich zo sta ło  n d -  
zuac.zo*, v ''h  w v cn V im i o  '"m  •» r  ~ °  r. ia — 
m i »»'>ństwowy~>i N R D  z a  w y b itn y  
w k ła d  p ra c y , (C E T )
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Szczecińscy
laureaci

Janino Lisiecka
G D Y  M Ó W I S IĘ  o lu ­

d z ia c h , k tó rz y  w  p o w o je n ­
n y c h , p io n ie rs k ic h  la ta c h  tio o  
r z y l i  h is to r ię  naszego m ias ta , 
jn y ś l i  s ię  ra c z e j o  p o w a ż n ie j 
\szych i  w ie k ie m  i  w yg lą d e m  
osobach. J A N IN A  L IS IE C ­
K A ,  n a u czyc ie lka  1« Szkole  
P o d s ta w o w e j n r  45, p rzeczy  
t y m  w yo b raże n iom . Jest n a j­
p ra w d z iw s z ą  p io n ie rk ą , a le i 
jednocześn ie  m łod ą , za koch a ­
n ą  w  Szczecin ie  k o b ie tą . B u ­
r z l iw ie  u k ła d a ły  się je j  losy, 
k tó re  p rz y w io d ły  ją  do tego  
¡m iasta. R odem  ze S ta n is ła w o  
'twa, podczas w o jn y  w ra z  
ro d z in ą  zn a la z ła  s ię  w  Z w ią ż  
/cu R a d z ie ck im , a  potem ...

—  P e rs ja , T e h e ra n , A f r y k a  — 
¡Opowiada p. J a n in a . — W  egzo ­
ty c z n y m  m ie śc ie  L u s a k a , w  P ó ł­
n o c n e j R odetzji, o s ied la liśm y się 
n a  d łu ższy  czas i  ta m  w ła ś n ie  
ro zp o c zę ła m  n a u k ę  w  p o lsk im  
g im n a z ju m . U rz e k ła  m n ie  p rz y ro  
d a  A f r y k i  i  od ty c h  czasów  w y ­
w o d z ą  się m o je  z a in te re s o w a n ia  
b io lo g ią  i zo o log ią , k tó ry m  zre sztą  
p o ra s ta ła m  w ie rn a  do  dziś . P o  po ­
w ro c ie  d o  k r a ju  d o k o ń c zy ła m  n a u  
k ę  w  L ic e u m  P e d a g o g ic a n y m  w  
R ze s zo w ie  i o tr z y m a ła m  n a k a z  
p ra c y  do  Szczec ina, l  w rze ś n ia  
1950 r . ,  ja k o  18 -le tn ia  d z ie w c zy n a  
(Stanęłam  p rz y  sto le  n a u c z y e ie l-  
k k im  w  S zk o le  P o d s ta w o w e j 

odwinie.

B y ły  to  la ta , k tó ry c h  w y d a rz e ­
n ia  n ie  p o z w a la ły  n ik o m u  p ra -  
T o w a ć  t y lk o  po to , a b y  z a ra b ia ć  
j ia  życ ie . M ło d a  n a u c z y c ie lk a  w s tą  
p i ła  do  Z M P , b ra ła  c z y n n y  u -  
d z la ł w  p la c a c h  sp o łe czn y ch . P o  
le k c ja c h  p ra c o w a ła  w  u c zn io w ­
s k ie j św ie<Uicy, p is a ła  i w y g ła s za ­
ła  pogadanka d la  ro d z ic ó w  cteie- 
e i ,  o rg a n iz o w a ła  d la  n ic h  ś w le t li  
«O we w ie c z o ry ... P o te m  p rzy s ze d ł 
© k re s  p ra c y  w  szk o ła ch  p r z y  u i.  
K o m u n y  P a ry s k ie j i p rz y  u l. B o  
łe s ła w a  Ś m ia łe g o , a od ł©5i! r .  w  
S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  45. V !koń­
c z y ła  S tu d iu m  N a u c z y c ie ls k ie  —  
k ie ru n e k  b io lo g ia , zosta ła  p rz y ię  
ta  d o  p a r t i i ,  w y s z ła  aa m ą ż  i n ic  
W e  s tra c iła  ze sw ego  e n tu z ja z m u  
d o  p ra c y  za w o d o w e j 1 społecz­
n e j.

11 J a n in a  L is ie c k a  je s t je d n ą  
9  la u re a te k  teg o ro czne j n a ­
g ro d y  p ed ag o g iczne j Szczeci- 

Z  te j o k a z ji s k ła d a m y  
J e j serdeczne g ra tu la c je .

Terasa Bochnia
P R Z Y J E C H A Ł A  do  Sectzeoina 

ja k o  m ło d a  d z ie w c z y n a , tu ż  po 
o trz y m a n iu  ś w iad e ctw ®  m a tu ra l­
n e g o  w  L ic e u m  P e d a g o g ic zn y m  w  
.T a rn o p o lu .
. .  —  D lac zeg o  w y b r a ła  p a n i w ła -  1
•m e  S zczecin?
_ — N o  cóż, to  b y ł  r o k  1946. w  
lu d z ia c h  b y ła  o g ro m n a  radość z 
O d zy sk an e j w o ln o ś c i i  w ie lk i  za­
p a ł do  p ra c y  — o d p o w ia d a  p. 
T e re s a . — M ó w iło  suę. że ta m  
n a  Z ac h o dn ie  są ju ż  p o ls k ie  d z ie ­
c i. że c z e k a ją  na p o ls k ie  szk o ły . 
P o je c h a ła m  p o m agać je  o rg a m zo  
W ać. P o w ie rz o n o  m ; k ie r o w n i­
c tw o  szk o ły  na Ż e lcchow ae: na  
11 n a u c z y c ie li z a le d w ie  d w ó ch  
n u a ło  peda g og iczn e  w y k s z ta łc e ­
n ie . In n y c h  n ic  p y ta n o  o  ś w ia ­
d e c tw a  łeoz o to  c zy  ch c ą p ia  
co w ać . P o  d w ó c h  Jatach s k ie r  o 
wan<» m n ie  do  s z k o ły  na P o m o ­
rz a n a c h . W  ty m  o k re s ie  sk o ń czy  
la m  W S N . p o te m  p o je c h a ła m  do  
P o z n a n ia  no ro c z n y  k u rs  d la  
n a u c z y c ie li szk ó ł ś re d n ic h , a po  
p o w ro c ie  S k ie ro w a n o  m n ie  do  
L ic e u m  w  C hoszczn ie. M ia ła m  
ta m  b y ć  t y lk o  ro k , zo s ta ła m  
d w a , ta k a  b y ła  p o trze b a . 
W ró c iła m  do  S zczec ina i... 
ju ż  d w a n a ś c ie  ła t  p ra c u ję  w  „ m o  
j e j ”  s zk o le  p r z y  u l.  H e n r y k a  P o ­
bożnego .

P a n i T e re s a  w z d y c h a . L a ta  p rze  
le c ia ły , a n i się  c z ło w ie k

A le
o to

o b e j-

Krzewili oświatę N A U C Z Y C IE L O M , w y ­
c h ow a w co m  naszych d z ie ­
c i, sk ła d a m y  d z iś  życzenia  
na jlepsze .

W  „B n in  Nauczyciela” 
w e wszystkich szkołach
odbyły się ranne apele, w  
czasie których dzieci i m ło  
dzież szkolna złożyły ży ­
czenia swoim  w ychow aw ­
com i  nauczycielom , obda 
row u jąc  ich kw ia ta m i. 
O d b yw ają  się rów n ież
spotkania w ład z  z zasłużo 
nym i nauczycie lam i-em ery  
tam i, k tó rzy  za sw ój w ie ­
lo letn i w k ła d  i  tru d  nad  
w ychow aniem  m łodzieży  
o trzym u ją  odznaczenia i 
nagrody.

W  T Y C H  U R O C Z Y S T Y C H  
D N IA C H  p rz y p o m in a m y  sobie 
ró w n ie ż  i ty c h  n a u c z y c ie li o - 
ra z  p ra c o w n ik ó w  o ś w ia ty , k tó  
rz y  w  m ro c z n y c h  la ta c h  u c i­
s k u  i  p a n o w a n ia  obcego zabó r 
cy  to ro w a li d ro gę  p o ls k ie j szko 
le , w y s o k o  n ie ś li „o ś w ia ty  k a ­
g an ie c ” . Ic h  to  m . in . p ra c y  
p rzyp isać  n a le ży  fa k t ,  że np. 
lu dn o ść  Ś ląska  za chow a ła  m o ­
w ę  o jczys tą , p rz y w ią z a n ie  do 
p o lsk ieg o  o b y c z a ju  i  t ra d y c j i.  
Ic h  to  d z ia ła ln o ś ć  —  ty c h  zna ­
n y c h  d z iś  d ob rze  i  ty c h  w ie lu  
b e z im ie n n y c h  ic h  n aś la d ow ców  
•— w y d a ła  ow oce . T o  w ła ś n ie  
s k ro m n y m  n a u czyc ie lo m  z o k re  
su g erm ań sk ie g o  u c isku , p ru ­
s k ie j h a k a ty  o ra z  h it le r o w -

i słowo polskie
s k iw a ła  p o ło w ic z n e  ty lk o  w y ­
n ik i.  N ie  u d a ło  s ię  p od po rzą d ­
ko w ać  uczn ia  sz a b lo n o w i n ie ­
m ie c k ie m u .

N IE  S F O S O B  w y m ie n ić  ie h  
w s z y s tk ic h . N a  je d n o  n a le ż y  je d n a k

N IE Z W Y K L E  W A Ż N Y M  ełe  
m e n te m  k u ltu ro tw ó rc z y m  je s t  
u d z ia ł n a u c z y c ie li w  ru c h u  
o rg a n iz a c y jn y m  i sp o łe czn y m . 
O k o ło  30 p ro c . —  to  c z ło n k o ­
w ie  P Z P R , w  k o m ite ta c h  F J N  
d z ia ła  ponad  20 tys . osób. M a  
m y  tys iąc e  ra d n y c h , tys iąc e  
p e łn i fu n k c je  w  o rg a n iza c ja c h  
m ło d z ie ż o w y c h . w  d o m ac h  
k u l tu r y ,  k lu b a c h , ś w ie tlic a c h , 
n a u n iw e rs y te ta c h  p o w szech ­
n yc h  i b ib lio te k a c h , z n a jd z ie  
m y  ta k ż e  ponad  d w u d z ie s to ty -  
s ięczną rzeszę n a u c z y c ie li. W  
k ó łk a c h  o ś w ia ty  ro ln ic z e j,  
s p o rto w e j, a r ty s ty c z n e j d z ia ła  
ic h  ponad  £0 ty s .

d łu g i szereg ś lą sk ich  „nauczy­
c ie li p o lsko śc i” , k tó rz y  podję li 
zm a g an ia  o p o lską  szko łę. N ie  
z ła m a ły  go a n i w ię z ie n ia , a n il 
szyka ny , n ie  p o z w o lił s ię  p rze ­
k u p ić  p ru s k im  k a p ita lis to m . Po 
30 la ta c h  p ra c y  n a u c z y c ie ls k ie j 
—  w y rz u c o n o  go z posady, bez 
p ra w a  do  e m e ry tu ry . N ie  za ła ­
m a ł s ię  je d n a k . Jego życ ie  i  
w a lk a  są w ie rn y m  o b raze m  do  
l i  po lsk iego  n au czyc ie la  pod 
ó w czesn ym i rz ą d a m i p ru s k im i.

T a k ic h  ja k  L om pa  b y ło  w ó w  
czas ta k  w ie lu ,  że m e sposób 
ic h  -tu n a w e t w y m ie n ić  po n a ­
z w is k u . S m o lka , S za fra n e k ,
E ończyk, 
szych (p rzed  re k ie m  1919) -
L u d w ik a  R a d z ie je w s k a , J ó z e f  zespołów artystycznych, które sku-

O S T A T N IO  p rz y b y w a  n am  
ro k ro c z n ie  o k o ło  15- tys . m ło ­
d y c h  n a u c z y c ie li. C i, k tó rz y  
z y s k a li p a te n ty  w o kre s ie  20- 
Jecia s ta n o w ią  —  p o d o b n ie  ja k  
w  in n y c h  zaw o da ch  — w ię k ­
szość. N ie m n ie j z za w o d u  n au  
c z y c ie ls k ie g o  tru d n o  odejść. 
W  re so rc ie  o ś w ia ty  je s t  21 404 
e m e ry tó w , z k tó ry c h  n a  p e ł­
n y m  e ta c ie  p ra c u je  3 50«, a 
n a  n ie p e łn y m  —  p o n a d  17 50« 
osób. Z  d o d a tk ó w  do re n t  ke  
rż y s ta  p o n ad  ł  ty s . osób. D o ­
d a jm y , że n a u c zy c ie le  m a ją  u -  
p ra w n ie n ie  e m e ry ta ln e  . p r z y - ,  
s łu g u ją c e  1 k a te g o r ii  z a tru d ­
n ie n ia .

* A R M IA  P R A C O W N IK Ó W  o-
ś w ia iy  i n a u k i s k ła d a  się z  
b lis ko  437,5 tys . osób. W  re ­
so rc ie  « ś w ia ty  m a m y  o k o ło  230 
ty s . n a u c z y c ie li, p ra w ie  15 
ty s . n a u c z y c ie li za w o d u , 18 
ty s . w y c h o w a w c ó w  p rze d s zk o ­
l i ,  p o n a d  6 ty s . w y c h o w a w c ó w  
z z a k ła d ó w  i d o m ó w  d z ie c k a . 
W  s z k o ln ic tw ie  w y żs zy m  i  in  
s ty tu ta c h  n a u k o w o  - b a d a w ­
c zy c h  p ra c u je  b lis k o  3 204 sa­
m o d z ie ln y c h  p ra c o w n ik ó w  n au  
k i ,  1 504 s ta rszy ch  w y k ła d o w ­
có w  i  w y k ła d o w c ó w  13 500 
p o m o c n ic zy c h  p ra c o w n ik ó w  
n a u k o w y c h , 1 850 n a u c z y c ie li-  
le k to ró w .

;k iego  te r ro ru  n a le ży  w  d u że j 
m ie rze  zawdzięczać, że u s iło w a  
n ia  g e rm a n iz a c y jn e  w ła d z  n ie ­
m ie c k ic h  n ik ły  w y d a ły  p lo n , a 
szko ła  n ie m ie cka , m im o  u le p ­
szonych  m e to d  nau czan ia , u z y -

z w ró c ić  u w a gę . O n i w  p ie rw s ze j 
p o ło w ie  X I X  w ie k u  s ta n ę li w  
p ie rw s zy c h  sze re ga ch  ru c h u  w o l­
nośc iow ego  i sp o w o d o w a li, że  rzą d  
p ru s k i m u s ia ł się zgodzić  n a  p e w ­
n e  ustępstw a, o s ła b ia ją c  ty m  sa­
m y m  fa lę  germ am r/ae y j.ną . w  ro k u  
1842 dopuszczono n a u k ę  ję z y k «  p o i 
sk iego  do g im n a z jó w  w  O p o lu , GM  
w ic a c h , N ys ie , a  n a w e t w e  W ro c ­
ła w iu . O tw a r to  w  ró żn y c h  m ia ­
s ta c h  G ó rn e go  Ś lą s k a  c z y te ln ie  
p o ls k ie . W  ro k u  1849 dwa>j po lscy  
n a u c zy c ie le  E m a n u e l S m ó łk a  o ra z  
J ó z e f I-Kwnpa z a ło ż y li w  B y  torni u  
T o w a rz y s tw o  N a u c z y c ie li P o l3 k ó w . 
N ie d łu g o  je d n a k  cieszono  się  n a  
Ś lą s k u  ra do s n ym  p o w ie w e m  „ W io s  
n y  L u d ó w ” . W  z g ro m a d z e n iu  K o n ­
s ty tu c y jn y m  w  B erM niie n ie  u -  
w zg lę d n io n o  żą d a ń  J ó ze fa  Sza frańs­
k a  w p ro w a d ze n ia  ję z y k a  p o ls k ie ­
go  ja k o  ję z y k a  w y k ła d o w e g o  w  
szk o ła c h . M a ło  tego. P o  ro zw ią za ­
n iu  p arlam e n tu ' w ła d z e  p ru s k ie  
m ś c iły  sie n a  ty c h , k t ó r z y  o d w a ż ­
n ie  b ro n ili p o ls k ie j s z k o ły . i

W te d y  to  hasła  w a lk i o p ra ­
w a  Ś lą zakó w  do n a z y w a n ia  s ię  
P o la k a m i p o d n ie ś li w ła ś n ie  
d z ia łacze  o ś w ia to w i, w  p ie rw ­
szym  zaś szeregu k ro c z y ł 
s k ro m n y  n au czyc ie l z L ub szy  
—  Jó ze f Lom pa . O tw o rz y ł on

G a lus, O m a ńko w ska , W ła d y ­
s ła w  P a rczew sk i 
k i lk a  n a zw isk  z w ie lk ie j rz e ­
szy p o ls k ic h  n a u c z y c ie li, k tó  
rz y  w  sw ych  zm agan iach

p ia ły  Się w ła ś n ie  w o k ó ł p o ls k ic h  
O to  łv l l r n  szkó1 m n ie js zo ś c io w y c h . S zk o ła  p o i 
o i u  t y i K j  ¡.-ha w  ty m  o k re s ie  b y ła  n a O p o l-  

s zc zyżn ie , w  Z ło to w s k ie m , n a  W air- 
mui i  M a z u ra c h , o ś ro d k ie m  ż y c ia  
k u ltu ra ln e g o  i  o św ia to w e g o , n au c zy

p o lską  szkolą, o p ra w o  do nau
czan ia  w  p o ls k im  ję z y k u  ś m ia -  . »
ło  i n ieu s tra szen ie  p rz e c iw s ta - R Z E C Z  J A S N A , że po  d o j-  
w ia l i  się n ie m ie c k im  la n d ra -  Sciu d o  w ła d z y  H it le ra ,  z k tó -  
tom . ły m  f l i r to w a ł  s a n a c y jn y  rząd

p o l s c y  działacze oświatowi przy p o ls k i,  s y tu a c ja  ra d y k a ln ie  się 
stąp ili do organizowania kursów pogorszy ła . N ie b ezp ie czn ie  b v -  
języka polskiego, zakładali szkoły Jo m ó w ić  c  „ ra w a c h  y J L
polskie mniejszościowe. O  tym , że «  p i d w d u i  « ia  J u a -
w  tym  tak trudnym  okresie praca noSCl p o ls k ie j. P racę  OŚwia.O- 
ich  wydawała bogate p lony, niech w ą  p ro w a d z o n y  w  u k ry c iu ,  

p rz y  za s ło n ię ty c h  o k n a c h , w  
o ba w ie  p rzed  „k a s te to w ą  a rg u - , 
m e n ta c ją ”  fa s z y s to w s k ic h  b o ­
jó w e k .-  M im o  ty c h  szykan  
n au czyc ie le  n ie  ro z s ta w a li s ię  z 
p o ls k im i ro b o tn ik a m i i  ch łopa-, 
m i,  t r w a l i  s o lid a rn ie  w  p rz y ­
ja ź n i i w a lce . W ie lu  z n ic h  za­
p ła c i ło  za to  p ó ź n ie j n a jw y ż ­
szą cenę —  życ ie .

P a m ię ta jm y  o n ic h  w  „ D n iu  
N a u c z y c ie la ” . T o  o n i p rzec ież 
w  tru d n y c h  w a ru n k a c h  —  pod, 
o b c y m  p an ow an ie m  —  k rz e w il i  
o ś w ia tę  i  s ło w o  p o lsk ie .

K O B IE T Y  w  nasaym  s zk o l­
n ic tw ie  z a ra z  po  w y z w o le n iu  
s ta n o w iły  64 p ro c . p ers o n e lu . 
O b e c n ie  p a n ie  s ta n o w ią  78 
p ro c . pers o n e lu  szkó ) w  m ia ­
sta ch  i n ie co  p o w y ż e j 63 p ro c . 
n a w s iac h . N ie m n ie j s ta n o w i­
sk a  k ie ro w n ic z e  i w  szk o ła ch  
i  w  in s p e k to ra ta c h  o ra z  k u ra - ,  
to r ia c h  p rz e w a ż n ie  o k u p u ją  
m ę ż c z y ź n i. C zy  się k o m u  to  
podoba c z y  n ie , w s zy s tk o  
w s k a z u je  n a  dalszą fe m in iz a -  
c ję  za w o d u  n au c zy c ie ls k ie g o . 
J u ż  w  ze s z ły m  ro k u  s zk o ln y m  
w  p ie rw s z y c h  k las ac h  lic e ó w  
p ed a g o g ic zn y c h  b y ło  80 p ro c . 
d z ie w c z ą t!

A L O J Z Y  M A N IA K

rż a ł. W ie lu  j e j  w y c h o w a n k ó w  
je s t  ju ż  dz iś  d o ro s ły m i. sam o­
d z ie ln y m i lu d ź m i. Ä  m a rz e n ia  
pand T e re s y  o d  d łu g ic h  la t  po ­
z o s ta ją  te  sam e.

—  P r z y  t a k ie j  u ro c z y s te j o -  
k a z j i  m o że  p a n i c h y b a  w y ra z ić

sw e  „ za w o d o w e ”  ż y c ze n ie . J a k ie  
ono jest?

— N o w e  pom ie szc zen ie  d la  m o  
j e j  s zk o ły . T u ta j je s te ś m y  sub lo ­
k a to r a m i, nće m o ż e m y  p o zw o lić  
sobie n a z m ia n y , in n o w a c je . N o , 
a le  to  chyba je s t m a rz e n ie , k tó  
r e  się szy b ko  n ie  z re a liz u je .. .

—  A  osobiste? *
—  T y c h  b y ło b y  t a k  d u żo . że  

b o je  sie  k tó re ś  z ndch w y m ie n ić , 
ż e b y  n ie  zapeszyć s p e łn ie n ia  się  
in n y c h  —  śm ie je  się pand T e re s a .

Irena Marek
T O  N IE  P R Z Y P A D E K , że  I r e ­

n a  M a re k , k ie ro w n ic z k a  P a ń s tw o  
we-go D o m u  D z ie c k a  p rz y  u l. 
A rk o ń s k ie j,  w ie le  la t  ż y c ia  poś­
w ię c i ła  d z ie c io m  T y m  n a jb ie ­
d n ie jszy m i, p o zb a w io n y m  c ie p ła  
ro d z in n e g o  d o m u . Jeszcze p rze d  
w o jn a  ja k o  s tu d e n tk a  U n iw e rs y ­
te tu  W ars zaw s k ieg o , in te re s o w a ła  
się ż y c ie m  d z ie c i w  tz w . s ie ro ­
c iń c a c h  i  ju ż  w te d y  p o w z ię ła

s ta no w cza  d e c y z ję  co do k łe ru n  
k u  s w o je j p rz y s z łe j p ra c y  za w o ­
d o w e j. P rz e z  p e w ie n  czas p ra c o ­
w a ła  w  D o m u  A k a d e m ic k im  i  
ta m  z d o b y ła  d o ś w ia d c ze n ie  ad  m i  
n is tra c y jn o -g o s p o d a irc ze , k tó re  
p rz y d a ło  się je j  w  w ie le  la t  
p ó ź n ie j.

— P o dczas o k u p a c ji p o s ta n o w i­
ła m , że po w o jn ie  osied lę  się  i  
b ęd ę p ra c o w a ć  ta m , g d z ie  b ęd z ie  
n a jb a rd z ie j b ra k o w a ć  r ą k  do  
p ra c y . I  t a k  o to  w  lip c u  1945 r . 
zn a la z ła m  się w  S zc ze c in ie  —  
w s p o m in a .

J e d n y m  z p ro b le m ó w  m ia s ta  
b y ła  k o n ie czn o ś ć  zo rg a n iz o w a n ia  
o p ie k i n ad  s ie ro ta m i w o je n n y m i.  
P a n i Ir e n a  m o g ła  w ię c  re a liz o ­
w a ć  s w o je  m ło d z ie ń cze  m a rz e n ia  
o p ra c y  d la  d o b ra  n a jb ie d n ie j­
szego d z ie c k a . Od 9 la t  k ie r u je  
D o m e m  D z ie c k a  p rz y  u l.  A r k o ń -  .  
s k ie j. D la  sw o ich  w y c h o w a n ­
k ó w , n a w e t  p o  ic h  u s a m o d z ie l 
ńdeniu się. p o zo s ta je  c z ło w ie k ie m  
n a  k tó re g o  p o m o c m o g ą  z a w s ze  
l ic z y ć . I  o n i d a ja  je j  d o w o d y  
n a jle p s z y c h  u c zu ć  i  w dzięczno -)

ści. N ie  z a p o m in a ją , p iszą l is ty ;  
o d w ie d z a ją  j  z a w ia d a m ia ją  o

w s z y s tk ic h  w a ż n ie is z y c h  z m ia -.  
n ac h  w  p ó ź n ie js z y m , sa m o d z ie l­
n y m  ju ż  ży c iu .

R o z m a w ia ła : (hs)  1
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) K o re s p o n d e n c i z a g ra n ic z n i w  ñ y c h . z d a je  m i się, że  je s t. - , ,  —  ^—  n a w e t
o d p o w ie d n i p rzep is  w  te j m a te r i i .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  p a ń s tw o  n a ­
sze w y d a ło  d z ie s ią tk i m il io n ó w  na  
tz w . u rz ą d z e n ia  so c ja ln e , n a sza t­
n ie , u m y w a ln ie , n a t ry s k i.  W y d a je  
m i s ię , że  a k c ję  w a lk i  z b ru d a s a ­
m i, w y c h o d z ą c y m i z p ra c y , m o g ly -

Polsce  zg od n ie  p o d k re ś la ją , 
lu d z ie  u  nas u b ie ra ją  się 
sch lu d n ie , że noszą zw łaszcza  
w  d n ie  św ią teczne  u b ra n ia  z 
d ro g ic h  i  d o b ry c h  m a te r ia łó w ,  
ze t łu m  n a  u l ic y  w y g lą d a  do­
s ta tn io , a  k o b ie ty , g d y b y  n ie ­
co b a rd z ie j d b a ły  o s ie b ie , b y ­
ły b y  c h yba  n a jp ię k n ie js z e  w  
św iec ie . N ie  ś w ie c im y  jeszcze  
na co d z ień  n ie s k a z ite ln ą  b ie ­
lą  ko szu l, sp o ty k a  s ię  d że n te l 
m e n ó w  noszących  k ra w a ty  
w ie czn ie  w ią za ne , na  gum ce, a 
n a jg o rz e j u b ra n i są c i, co za ­
k u p u ją  k o n fe k c ję  d la  n aszych  
s k le p ó w ; n ie m n ie j je d n a k  je s t 
dob rze  i  to  pod no s i na  duchu.
O w a  sch ludność  spo łeczeńs tw a  
n ie  p rz y c h o d z i ła tw o . U b ra n ­
ka  są trze p a n e , czyszczone, 
szczo tkow ane, o d p ra s o w y w a -  
ne, d y s k re tn ie  ce row ane , n ic o ­
w ane ; je d n y m  s ło w e m , w y  m a  
g a ją  w ie lu  s ta rań , za b iegów  i  
t ro s k i.  ta c V w ra c a ją

I  o to  w  ta k i z a d b a n y  t łu m  t rZ i>c no  *« ch ch łop có w , t r u d -  
w  t ra m w a ju ,  w c is k a  się osob- 710 s ią  ^ o m y t te ,  ze nicdam m o

b y  rozpocząć sam e z a k ła d y  p rze z  
p o u c za n ie , k o n tro lo w a n ie , czasem  
m o że  i za w s ty d ze n ie . Z le  to  bo ­
w ie m  ś w ia d e c tw o  d la  f a b r y k i,  g d y  
p rze d  j e j  p ra c o w n ik a m i lu d z ie  
p ie rz c h a ją  ze s tra c h u .

Ś w ie tn y m  p rz y k ła d e m  ś w ie ­
cą często u c z n io w ie  szkół zaw o  
d ow ych , k tó rz y  ja dą  do p ra c y  
n ie m a l że w y  e leg a n t o w a n i i  
ta c y  w ra c a ją  do dom u. P a -

N a  zdjęciu londyński mo 
* dcl garsonki o bardzo pro ­
stym , m łodzieżow ym  k ro ­
ju ,  w ykonanej ze z ło te j la  
m y. E fekto w n y  „m iś” jest 
uzupełnieniem  te j cocktallo  
w e j całości. C A F

ZCHawodup

n ik  b ru d n y , w  w a łó w c e  u m a -  
z a n e j s m a ra m i, p y łe m  w a rs z ta  
tó w  czy p la c ó w  b u d o w y . 
Rzecz jasna , że pasażerow ie  
m o m e n ta ln ie  p ro te s tu ją . Z a ­
czyn a ją  s ię  u w a g i i n ieo d m ie n  
n ie  ta  sam a re p lik a :  „p a trz c ie  
go, h ra b ia , n ie  podoba m u  się  
ro b o tn ik ,  to  taksó w ę  se p an  
z a fu n d u j,  ja k e ś  p an  ta k i d e l i­
k a tn y !  T ra m w a j n ie  d la  ksią.- 
żą t i b a ron ów , ty lk o  d la  lu d u  
p ra c u ją c e g o r.  I td . ,  itd .

W p ra w o » ,c  n ie  m a m  u p o w ażn ię  
n ia  ano od h ra b ió w , k s ią żą t czy ba 
ro n ó w , bo m i ono z u p e łn ie  n ie p o ­
trze b n e , m a m  c h y b a  je d n a k  m o ra ]  
ne p o p a rc ie  z n a k o m , te j  w iększość  
p as aże ró w , b y  ja k  n a jd o b itn ie j za 
p ro te s to w a ć  p rz e c iw k o  p rze w o że ­
n iu  t ra m w a ja m i czy a u to b u s a m i o- 
so b n ik ó w , k tó r z y  p rz e z  b ru d n y  u- 
b ió r  p o w o d u ją  m a te r ia ln e  s tra ty  in

m ie li  u sm o lon e  tw a rz e  i  ręce, 
a  z  ko m b ine zo nó w  ic h  k a p a ły  
s m a ry ,

O B S E R W A T O R

12 cennych nagród ANKIETA

„ S t o  pociech
Wybrzeża Szczecińskiego“
T E G O R O C Z N Y  u r lo p  spędzałeś n a W y b rz e ż u  S zc zec iń sk im . W ró ­

c iłeś  zeń  z  su m ą sp o s trze żeń , d o ty c zą c y c h  o rg a n iz a c ji w c zasów  i  
tu r y s ty k i  w  ró ż n o ra k ie j ic h  fo rm ie :  s ta c jo n a rn y c h  F W P . o rb is o w -  
s k ic h , „ G ro m a d y ’ 1 lu b  P T T K . c a m p in g o w y c h  lu b  tu ry s ty c z n y c h  
in n e g o  ty p u . W ie s z  d o b rze , co C i się na W y b rz e ż u  p o doba ło , co 
c h c ia łb y ś  p o lepszyć i  u s p ra w n ić , n a  co c h c ia łb y ś  szczeg ó ln ie  z w ró  
cić  u w a g ę  o rg a n iz a to ro m  ty c h  w c zas ó w .

P o d z ie l się w ię c  u w a g a m i b io rą c  u d z ia ł w  n as zej a n k ie c ie  p o -  
w c za s o w e j. T w o je  spos trze żen ia  p rz e k a ż e m y  ty m  s zc zec iń s k im  in ­
s ty tu c jo m  i o rg a n iz a c jo m , k tó r e  k ie r u ją  ż y c ie m  w c z a s o w o -tu ry ­
s ty c z n y m  m ia s t i o s ied li W y b rz e ż a  S zc zec iń sk ie g o  w  Ś w in o u jś c iu . 
M ię d z y z d ro ja c h , M ię d z y w o d z iu . D z iw n o w ie  i D za w n ó w k u . N ie r  
c h o rz u , R e w a lu , k a m ie n iu ,  S zc zec in ie  i in n y c h .

C o  T Y S IĄ C  g łó w , to  n ie  S T O . D z ia ła jm y  w s p ó ln ie , a b y ś m y  mlew  
ł i  p ra w d z iw e  sto  pociech  z  p rz y s z ły c h  w y p r a w  n a  W y b rz e ż e  Z a ­
c h o d n ie .

O d p o w ie d z  n a  n a s tę p u ją c e  p y ta n ia :  • f

Co, T w o im  zdaniem , na leży podkreś lić  w  
tychczasowych osiągnięciach ośrodków  wcza* 
so w o -tu rys tyczn ych  na W yb rzeżu  Zachodn im ?

Co należa łoby u lepszyć, zreorganizow ać, zm ien ić  
lu b  w prow adz ić  k u  w iększem u zadow olen iu  
wczasow iczów  i  tu rys tó w ?  *

Jak oceniasz p rog ram  k u ltu ra ln y , ro z ry w k o w y  
i  tu ry s ty c z n y , re a lizow a n y  w  dom ach w ypo-i 
cżynkow ych  i  co na leża łoby, T w o im  zdan iem  
zm ien ić  lu b  w prow adz ić  nowego?

G órtf kaszmiry!
» S U  k o b ie ta

feo n a ¡z u p e łn ie  n ie  m a  z n a la z ła  w zas ięgu  r ę k i  b lu z k ę  
.« e b ie  w to zy ć ’ % zaw sze  z o -  m a te r ia łu , k t ó r y  od  d w ó c h  la t  ro b i  

, t a Je  . J *J Je d n ® w y jś c ie :  w ło ż y ć  ś w ia to w ą  k a r ie r ę :  z  k a s z m iru . 
Spódn icz k ę  i b lu z k ę . I  ch o ć w  ty m  K a s z m ir  z  n ie o d łą c z n y m  p e rs k o -  
se zo m e b lu z k i zes z ły  w  c ie ń  m a -  tu re c k im  w zo re m  i p a le tą  d a le k o -  
ly e ł»  w e łn ia n y c h  s u k .e n e k , k a ż d a  w s ch o d n ich  k o lo ró w , w v g ią d a  ta k  

P ra y n a jm n ie i ra z  n a  t y -  b o g ato , że n ie  p o trz e b u je  a n i w v -  
* 7 I ł  SI«  «®d  rn yś ln e go  k r o ju ,  a n i —  b ro ń  B o -

jf tw ie a y ć  ^ j®  i* ! “ *  —  d o d a tk ó w . P ro p o n u je m y  b lu z
«  »> o k ę o  k r o ju  p e n s jo n a re k  im ; z m a -k ę .  Ż y c z y m y  j e j ,  b y  w  ta k im  d n iu

I K r z y ż ó w I r o  

nr 31
P O Z IO M O :  3 —  m ię s o , z  „w ła ś c i­

c ie la ” z ło teg o «  ru n a , 9 —  m a te r ia ł  
.'w y b u ch o w y z w a n y  te ż  a m o n a le m , 
10 — p o ls k i po eta  ze  s c h y łk u  re n e ­
s a n su , a u to r  m iło s n y c h  p ie śn i „ R o k  
S o la n k i” , u  —  d rż e n ie  z  z im n a , 12 
—  w y le w a  się z k r a t e r u  w u lk a n u  
Ip rzy  je g o  w y b u c h u , 13 —  tw ó rc a  
*>ow łeści „C z a ro d z ie js k a  g ó ra ” , 14 

s p o tk a n ie  s p o rto w e , 16 — s ta ro -;  
s e m ic k i bóg b u rz y  i  u ro d z a ju , 17 — 
Ż n iw ia rz , 18 —  p o p rz e d n ik  m u sz­
k i e t u ,  19 — p rz y c h o d n ia  le k a rs k a , 
r P IO N O W O :  l  — p o p lą ta n ie  lu b  
N a w ija n ie  na m o to w id le , 2 —  m ia ­
s to  w  K o n g u  ( =  K 1 T O N A ), 3 —  k o ­
ś c ió ł w  R z y m ie  pod w e z w a n ie m  
św . P io t ra , 4 —  k r o k o d y l z C h in  
lu b  U S A , 5 — k u p a  g ru z u , o d ła m ­
k ó w  m u ru , 6 — p ry c za  w ię z ie n n a ,  
7 —  n a jśw ieżs za  w ia d o m o ść , 8 — 
sp rze d a ż , p rz e n ie s ie n ie  p ra w a  w ła s ­
no śc i n a  in n ą  osobę, 15 — p o e tk a  
fcu łg ., t łu m a c z k a  p o e z ji M ic k ie w i­
cza. S ło w a c k ie g o  i K a s p ro w ic z a , 16 
r— k a m ie n n a  n a w ie rz c h n ia  szosy, 
i „ D E Y ”  —  S zc zec in
i (R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
!J>od ad re se m  r e d a k c ji  w  te rm in ie  
1 4 -d n io w y m  z a d n o ta c ją  na k o p e r ­
c ie :  K rz y ż ó w k a  n r  31. W ś ró d  C zy­
t e ln ik ó w , k t ó r z y  n ad e ś lą  p ra w id ło ­
w e  ro z w ią z a n ia , ro z lo s u je m y  n ag ro  
Ś y  k s ią ż k o w e ).

le ń lc im  k o łn ie rz y k ie m  i k r ó tk a  p a t  
k ą  z n a s z y ty m i n a n ie j  o b c ią g a­
n y m i g u z ik a m i. A lb o  b lu z k ę  w  fa ­
son ie  s w e te rk a  z  d łu g im i, b a rd zo  
o b c is ły m i r ę k a w a m i bez m a n k ie ­
tó w , zak o ń czo n ą  p rz y  s zy i w ą s k im  
ru lo n e m . W y ją tk o w o  e fe k to w n ie  w y  
g łą d a  k a s z m iro w a  b lu z k a  z  d łu g im i  
rę k a w a m i k im o n o  i  u s z y ty m  ze  
skosu u d ra p o w a n y m  k o łn ie rz y k ie m  
zac h o d zą c y m  n a  s zy ję . D o  b ard zo  
s k ro m n e j, w ą s k ie j sp ó d n ic zk i z  
c ie m n e j w e łn y  m o ż n a  ry z y k o w a ć  
a ż  n a d to  o zd o bn ą  b lu z k ę , g d z ie , 
o bok b o g a c tw a  k o lo r ó w  I  desen i, 
zas tosow ano  d o d a tk o w y  „ w y s t r ó j” : 
sześć k o k a rd e k  n a s zy ty c h  n a  p a t ­
ce b ie g n ą c e j o d  s zy i do  t a li i .

B lu z k i z k a s z m iru  p o le c a m y  ty m  
c h ę tn ie j, i  z  c zy s ty m  s u m ie n ie m , że 
p o ls k ie  k a s z m iry  n a le żą  do  n a jb a r ­
d z ie j u d a n y c h  w y ro b ó w  p rze m y s łu  
te k s ty ln e g o , ( i f )

Hipopotam 
na gwiazdkę
K T O  C H C E  o trz y m a ć  n a G w ia z d ­

k a  h ip o p o ta m a  lu b  k a n g u ra , m o że  
w y sła ć  o d p o w ie d n ie  z a m ó w ie n ie  do 
d y r e k c ji  n o w o jo rs k ie g o  o g ro d u  zoo  
lo g ic zn eg o . Są ta m  b o w ie m  n a d w y ż  
k i  ty c h  z w ie r z ą t  i  d y re k c ja  p ra g n ie  
sp rze dać je  a m a to ro m , g w a ra n tu ją c  
d o staw ę  n a ś w ię ta  B ożego  N a ro d z e ­
n ia .
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Ż Y J Ą  O N I  w  la sa ch  zw ro tn i-ko - y a n te s  z a jm u ją  o w o ce leśne , t r a w y  
w y c h  i . n a  te re n a c h  g ó rsk ic h  p o ło - i  ja g o d y . W ie lk im  s m a k o ły k ie m  są 
żo n y c h  w  g ó rn y m  b ie g u  rz e k i H in -  żó łw ie  ja ja .  C h a v a n te s  n ie  ro b ią  
gu  w  B r a z y li i  i  n a le żą  do p le m ie -  zapasów , g ro m a d zą  żyw n oś ć  t y lk o  
n ia  In d ia n  C h a y a n te s . P rze s zk o d y  n a  je d e n  d zień .
n a tu ra ln e  — gęsta n ie p rz e b y ta  D o  dz is ie jsze go  d n ia  n ie  m a ją  o n i 
d ż u n g la , w a r tk ie  rz e k i,  d z ik ie  g ó - p o ję c ia  o  m e ta la c h . N a c z y n ia  Ich  
r y  — o d g ra d z a ły  C h av an tes  od — to  k i lk a  ro d z a jó w  g lin ia n y c h  
ś w ia ta  c y w iliz o w a n e g o . Jeszcze ja -  g a rn k ó w , ic h  o rę ż , to  lu k i  i s trz a -  
k ie ś  s ie d e m d z ie s ią t la t  te m u  b y ło  ły  o g ro ta c h  z kości. H a m a k i w ią -  
ic h  o k o ło  d w ó c h  tys ięc y . Ż y l i  ja k  żą  z lia ń . C h odzą n a d z y ,  
łu d z ić  z  e p o k i k a m ie n n e j.  ‘P ó ź n ie j U c ze n i, k tó rz y  z a p o z n a li się z ży  
b a r ie ra  iz o la c j i  zo s ta ła  częśc iow o  c ie m  ty c h  p ie rw o tn y c h  lu d z i, n ie  
ob a lo n a . In d ia n ie  in n y c h  p le m io n  w ró ż ą  im  d łu g ie j e g zy s te n c ji, (e t)  
b ą d ź  te ż  b ia li  d o c ie ra li do g ó rn e ­
go b ie g u  r z e k i H in g u  p rzynosząc  
z a lą ż k i p o stęp u  i . . .  nasze ch o ro b y .
Ś m ie rte ln o ś ć  w ś ró d  C h a v a n te s  za ­
czę ła  s ię  g w a łto w n ie  p ią ć  w  g ó rę  i 
d z is ia j p o zo sta ło  i  d i  za le d w ie  o ko ­
ło  p ię c iu s e t.

C h a v a n te s  m ie s z k a ją  w  d u ży c h  
w s p ó ln y c h  sza łasach  u s ta w ia n y c h  
w  p ó łk o lu . Ś p ią  w  h a m a k a c h , w  
w y ż e j za w ie s zo n y c h  m ę żc zy źn i, n i­
ż e j —  k o b ie ty , k tó ry c h  o b o w ią z­
k ie m  je s t  p iln o w a  n ie  cg n iska ro z ­
n ie co n eg o  p o ś ro d k u  szałasu.

C h av an tes  są ry b a k a m i, a le  ło ­
w ią  ry b y  w  n ie z w y k ły  sposób. W y  
s z u k u ją  w  d ż u n g li t ru ją c e  k o rz e n ie ,  
k tó re  w rz u c a ją  d o  rz e k i p rz e z  oo 
o d u rz a ją  r y b y . N a s tę p n ie  w y ła p u ją  
j e  i  d łu g o  m o czą w  w odzie , a b y  
p o zb a w ić  je  t ru c iz n y . P o d s ta w o ­
w y m  p o k a rm e m  C h a v a n te s  są w ła ś  
n ie  r y b y  o ra z  m a n io k . P o k a rm  
p r z y r z ą d z a ją  k o b ie ty . K o rz e n ie  m a  
n io k u  o czy szc za ją  za pom ocą m u ­
sze le k , n a s tę p n ie  p rz e c ie ra ją  na  
s w e g o  ro d z a ju  ta rc e  —  deszczu łce

k o lc a m i, o t r z y m a n ą  m asę m oczą  
w  w o d z ie , suszą i ro z c ie ra ją  k a m ie  
n ia m i. Z  w y p ro d u k o w a n e j w  ten  
sposób m ą k i sm ażą p la c k i. Z ło w io ­
n e  r y b y  g o tu ją , ro b ią  z  n ic h  p a p ­
k ę , k tó r ą  s m a ru ją  p la c k i z m a n io ­
k u .

Poczesne miejsce w  menu Cha-

7 -le tn i B edrl B aykam  z 
T u r c ji  jes t sensacją św iata  
artystycznego. R e d li B a y ­
kam  m iał ju ż  dw ie  w ysta  
w y  swych prac w  T u rc ji i 
S zw ajcarii. Obecnie otw ar 
ta  została w ystaw a rysun­
ków  w  P aryżu , gdzie po­
rów nyw ano jego prace do 
rysunków  Matisse’a.

C A F
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(22— 29. X I .  1948 r .)

♦  P a ń s tw o w a  F a b r y k a  S z tu c zn e -

m ie n iu  w ie lk ie g o  e le w a to ra  n a  E -  j 
W IE  g o tó w  ju ż  je s t do  e k s p o rtu  | 
zb o ża. W  n a jb liż s z y c h  d n ia c h  s p o - ; 
d z ie w a n y  je s t  p ie rw s z y  s ta te k , k tó ­
r y  z a b ie rz e  ła d u n e k  ż y ta  za g r a n i - '  
cę. B ę d z ie  to  s ta te k  s zw e d zk i I V A N  
K O N D R Y . H

4- W  sa li "W o jew ó d zk ie j R a d y  N a ­
ro d o w e j w  S zc zec in ie  o d b y ł się  
d ru g i k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  o rk ie ­
s try  R o b o tn ic ze g o  T o w a r z y s tw a  M u  ; 
zyc zn eg o . D y r y g o w a ł F e l ic ja n  L a -<  
sota.

♦  N a jm ło d s i m a la rz e  w y s ta w ia ją -!  
go J e d w a b iu  w  Ż y d o w c a c h  Już w  w  sa lach  K lu b u  13 M u z  sw e p ra n e j  
d n iu  20 lis to p a d a  w y k o n a ła  za d a n ia  i  r y s u n k i . W y s ta w a  p re z e n tu je  d o - , 
ro czn e g o  p la n u , c z y li je szcze o 10 ro b e k  u c z n ió w  m ło d z ie żo w e g o  P a ń -  i 
d n i w c ze ś n ie j nóż o p ie w a ło  zo b o - s tw o w e g o  O g n is k a  K u lt u r y  P lą s -  ] 
w ią z a n ie  za ło g i, p o d ję te  d la  u czczę ty c z n e j w  S zc zec in ie , 
n ia  zb liża ją c e g o  się  K o n g re s u  Z je d -  >  M e c z  b o k s e rs k i B u d ap es zt —  
n o c ze n io w e g o  p a r t i i  k la s y  r o b o tn i-  S zc zec in  o d b ę d z ie  się  w  H a l i  S p o r-  
c ze j. to w e j w  d n iu  1 g ru d n ia .

♦  O s ta tn io  w  A k a d e m ii H a n d lo -  -4 w  k o le jn y m  d o d a tk u  „ K u r ie -  
w e j w  S zc zec in ie  o d b y ła  się u ro -  r a ” —  „ D z ie n n ik u  L i t e r a c k im ”  p i-  
czy sta  in a u g u ra c ja  trze c ie g o  ro k u  Szą m . in . M . Ja ro c h o w s k a , A . C ze -  
s tu d ió w  p ie rw s z e j s zc zec iń s k ie j u -  ch o w , B . D ą b ro w s k i, S . D r e t le r  -  
c z e ln i, p o łą c zo n a  z  im m a tr y k u la c ją  - F l in ,  Z . H ie r o w s k i,  J . K e m p i, S. 
n o w o  p rz y ję ty c h  s tu d e n tó w . U r o -  P a p e e , J . P a u r , G . S in k o , A . U n ie -  
czystość za g a ił p r o r e k to r  A k a d e m ii ,  ch o w s k i, H . V o g le r ,  K . W in k le r ,  
p ro f . L e o n  B a b iń s k i. a .  W ło d e k , J . W o lo s z y n o w s k i. /

♦  S zc zec iń sk i o d d z ia ł P o ls k ic h
Z a k ła d ó w  Z b o ż o w y c h  p o  u ru e h o -  S Z P E R A C Z  1
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OPO w zapasach

OLIMPIJCZYCY
coraz bliżej Szczecina

Jak nas poin form ow ał w czora j sekretarz k lu b u  „O gn i- 
w o" —  p. H e n ry k  N IE W R Z Ę d a , Szczecin wzbogacił się 
o jeszcze jeden Ośrodek Przygotow ań O lim p ijsk ich . Będzie 
nim  O PO  w  zapasach —  prow adzonych przez znanego 
polskiego trenera  i byłego o lim p ijc zyk a  —  p. Zb ign iew a  
S ZA JE W S fM E G O .

O Ś R O D E K , k tó r y  p o w s ta ł na 
z le cen ie  P o lsk iego  K o m ite tu  O - 
lim p ijs k ie g ó . będzie w yposażo­
n y  w  o d p o w ie d n i sp rzę t, a t r e ­
n in g i p odop iecznych  tre n e ra  
S za jew sk leg o  o db yw a ć  się będą 
w  je d n e j z sal g im n a s ty c z n y c h

T A K  W IĘ C  sekc ja  zapaśnicza- 
».O gniwa”  n ie o cze k iw a n ie  zna­
la z ła  „bo ga teg o  w u jk a ” . Jest to  
z  pew nością  w y n ik  s łu s z n e j po­
l i t y k i  c e n tra ln y c h  w ła d z  sp o r­
to w y c h . k tó re  u z n a ły  po O lim ­
p ia d z ie  w  T o k io , że n a łe /y  
p rzez  c z te ry  la ta  d z ie lące  nas 
od  Ig rz y s k  w  M e k s y k u  po łożyć 
w ię k s z y  n iż  d o tych czas  nac isk 
n a  ro z w ó j „n ie p o p u la rn y c h "  
d y s c y p lin .

A B Y  P R Z E K O N A Ć  m ieszkań  
c ó w  naszego m ia s ta  do zapa ­
sów . P K O l — w s p ó ln ie  z PZS  
—  p rz y d z ie l i ł S zczec inow i o rg a ­
n iz a c ję  a tra k c y jn e g o  m eczu 
P o ls k a  — D a n ia . S p o tk a n ie  o d ­
będ z ie  si-e w  m a rc u  p rzysz łego  
ro k u . (am )

Legia -  Pogoń
na antenie PR
D Z IS IE J S Z Y  mecz p i ł ­

karsk i o m istrzostwo I  ligi 
pom iędzy Legią a  Pogonią 
w yw oła ł ta k  duże za in tere ­
sowanie. że szczecińska roz 
głośnia Polskiego R adia  wy 
słała do W arszaw y swego 
sprawozdawcę (red. W a l­
dem ar M A K A R E N K O ), któ  
ry  o godz. 14.30 w  progra­
m ie I I  przez trzydzieści 
pięć m inut będzie nam m ó­
w ił co się działo  na stadio­
nie  W ojska  Polskiego.

SPORT w TV
W  T E L E W IZ J I B E R L IŃ ­

S K IE J  o godz. 17 oglądać bę- 
' d ziem y spo-tkanie m iędzypań­
stw ow e J U G O S Ł A W IA  —  
Z S R R  w  piłce nożnej oraz o 
godz. 22 f i lm  z meczu hokejo­
w ego N R D  —  R U M U N IA , (n)

24 drużyny
będą walczyć

0 II lilię
N A  O S T A T N IM  plenum  Z a ­

rządu G łównego P Z P N  p rzy ję ­
to na sezon p iłka rsk i 1964 —  
1965 postanow ienie w yłon ien ia  
5 okręgów, których  w icem i­
strzow ie wezm ą udzia ł dodat­
kowo w  rozgryw kach o w ejś­
cie do I I  lig i. Będą to okręgi, 
k tóre  nie posiadają a ktua ln ie  
zespołów biorących udzia ł w  
rozgryw kach o m istrzostwo I  i 
I I  ligi.

N a podstaw ie powyższej za ­
sady p lenum  postanowiło do­
puścić dodatkowo do rozgry­
w ek o w ejście do I I  lig i w se­
zonie 1964— 65 w icem istrzów  
następujących okręgów: B IA ­
Ł Y S T O K , K O S Z A L IN . K IE L ­
CE, P O Z N A Ń  i Z IE L O N A  G Ó ­
R A .

T A K  W IĘ C  w  drug ie j poło­
w ie  czerwca 1965 roku  o I I  l i ­
gę w alczyć będzie 19 m istrzów  
i 5 w icem istrzów  lig  okręgo­
w ych —  razem  24 zespoły p ił­
karskie . (n)

G odz. 11 —  H a la  S po rto w a  
p rz y  u l. N a ru to w ic z a  —  m ecz 
s ia tk ó w k i o m is trz o s tw o  I  l ig i 
m ężczyzn  P O G O Ń  —  G W A R ­
D IA  (W r.).

Godz. 16 —  H a la  S p o rto w a  — 
tu r n ie j p i łk i  rę czn e j M K S -ó w  
z u d z ia łe m  zespo łów  z K o s z a li­
na, S zczecina i D ąb ia .

G odz. 18.30 —  H a la  S p o fto -  
w a  —  tu r n ie j p i łk i  rę czn e j ko ­
b ie t  z u d z ia łe m : M K S  Szczecin. 
W a r ty  G orzów , Ł ącznośc iow ca  
P ogon i, A Z S  P A M  i  L Z S  S zm a­
ragd.

A L F R E D  S O S G Ó R N IK  —  
na zdjęciu  —  należy do 
jednych z najstarszych za­
w odników  w  polskim W un  
der team ie lekkoatle tycz­
nym . W  sw oje j specjalno­
ści —  pchnięciu ku lą  —  na 
O lim p iadzie  w  Tokio  w y ­
padł poniżej swoich m ożli­
wości. Zresutą n ie  ty lko  
on... C A F
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Już w  n a jb liższych  dn iach dow iec ie  się 
o szczegółach k o n ku rsu  —  p le b iscy tu  

a a

10 n a j l e p s z y c h
s p o rto w c ó w  

Z ie m i  S z c z e c iń s k ie j

w  roku 1964“
k tó ry  ogłasza redakc ja  „K U R IE R A **. 

P om yślc ie  nad ka n d yd a tu ra m i do p ie rw sze j 
„dz ies ią tk i**!

Grad bramek w emocjonującym meczu

Pogoń-Wiaras 21:21
W C Z O R A J  odbyły się k o le jne  mecze o m istrzostwo W o­

jew ó d zk ie j L ig i H a lo w e j w  piłce ręcznej mężczyzn. Fo  ob­
serw acji k ilk u  spotkań n ieodparcie  na: uw a s ię  w niosek: 
w  stosunku do roku  ubiegłego szczecińscy szczypiorniści 
zrob ili postępy.

C IE S Z Y  F A K T , że w y r ó w -  u ta le n to w a n y c h  z a w o d n ik ó w  Z 
n a ł s ię  poz iom  zespo łów  uczest k tó ry c h  b a rdzo  często k o rz y -  
n iczących  w  teg o ro cznych  ro z -  s ta ją  tre n e rz y .
g ry w k a c h . D z iś  n ie  m a ju ż  pc 
w n ia k ó w . U jrz e l iś m y  na p a r ­
k ie c ie  w  H a li S p o rto w e j w ie ­
le  „n o w y c h  tw a rz y ” , m ło d y c h ,

Gwardia Wrocław pod siatką w  Hali Sportowej

Czy regres portowców
jest przejściowy?

N ie  w iedzie  się s iatkarzom  I- l ig o w e j Pogoni na starcie  
tegorocznych m istrzostw. Po dwóch po-rażkach w  W a r­
szawie z Leg ią  i W arszaw ianką  w  p ią tek  —  tym  razem  
na w łasnym  boisku, przed w łasną publicznością przegra­
l i  z O drą  W rocław  1:3 (15:4, 13:15, 6.15, 12:15).

S P O T K A N IE  s ta ło  na s ła ­
b ym  p o z io m ie  a je d y n ie  w  
c z w a rty m  secie b y ło  e m o c jo ­
nu jące . N ie  w ie m y  co je s t p rz y  
czyną  z łe j g ry  P ogoni. M oże 
d z is ie js z y  m ecz (godz. 11) z 
w ro c ła w s k ą  G w a rd ią  w y ja ś n i,

czy s łaba  pos ta w a  p o r to w c ó w  
je s t  t y lk o  w y n ik ie m  tru d n o ś c i 
p e rs o n a ln y c h  w  zespole czy 
też p rz y c z y n a  dotychczaso ­
w y c h  po raże k  tk w i gdz ie  in ­
d z ie j... (am)

N A J C IE K A W S Z E  b y ło  sp o t­
k a n ie  W IA R U S A  z P O G O ­
N IĄ . O b y d w ie  d ru ż y n y  m a ją  
p re te n s je  do  m ia n a  n a jle p ­
szych  w  w o je w ó d z tw ie , o b y ­
d w ie  p rz y g o to w y w a ły  się n ad ­
zw ycza j s ta ra n n ie  do tego m e­
czu. W id z o w ie  n ie  z a w ie d li s ię
—  z a ró w n o  p o r to w c y  ja k  i  
W ia ru s  z a d e m o n s tro w a li szyb­
ką  u ro zm a icon ą  g rę , szkoda  
ty lk o  że pod ko n ie c  s p o tk a n ia
—  za os trą . D o sko n a li b y l i  o - 
b y d w a j b ra m k a rz e  o bd a rzen i 
n ie p rz e c ię tn y m  re fle k s e m  i  do­
b rze  s p ra w n i f iz y c z n ie .

P O G O Ń  od p ie rw s z y c h  m i­
n u t  n a rz u c iła  o s tre  te m p o  i  i 
iu ż  po  10 m in u ta c h  p ro w a d z i-  1 
ła  4:2. W y ró w n a n ie  n a s tą p iło  
p rz y  s tan ie  7:7. N a p rz e rw ę  
d ru ż y n y  • zeszły p rz y  w y n ik u  
11:10 d la  P ogoni.

D R U G A  P O Ł O W A  m eczu b y  
ła  b a rd z ie j e m o c jon u jąca . L e ­
d w ie  p o r to w c y  z d o b y w a li w y ­
ró w n a n ie  —  ju ż  w o js k o w i w y ­
ró w n y w a li.  O s ta teczn ie  ten  c ie  
k a w y  p o je d y n e k  z a ko ń czy ł s ię  
z w y c ię s tw e m  P og o n i 21:20.

*  (am )

—  Z je sz  z  n a m i?  —  p y ta  p a n i Zocha  i  s ta w ia  
p rzede  m n ą  ta le rz . M im o  że s ię  tro c h ę  b rzydzę , 
n ie  m ogę sobie  o d m ó w ić  te j  p o lsko śc i na  pod ­
n ie b ie n iu . W y m a g a ło b y  to  z b y t  w ie lk ie g o  h a r tu  
ducha.

W in ią  k rę c i się w  łó ż k u  n ie s p o k o jn ie , ja k  dz ie ­
c ia k , k tó r y  chce s iu s iu . P a n i Zocha  in a c z e j je d ­
n a k  o d c z y tu je  je g o  in te n c je :

—  N ie m o ż liw y  ju ż  z ty m  je s te ś ! K tó ry  to  d z i­
s ia j z  rzędu?  No, a le  m asz  —  s ta w ia  p rze d  n im  
p e łn y  k ie lisze k  —  t y lk o  d la te go , że to  c ię  d z is ia j 
sp o tka ło . T a k i despek t, m ó j B oże!

W in io  w y c h y la  k ie lis z e k  je d n y m  ły k ie m . W każ  
d y m  ca lu  S a rm a ta ! N ie  może się  p rz y z w y c z a ić  do  
p ic ia  w in a . T y lk o  w ó de czka ! W ódeczkę osiąga się 
ze s p iry tu s u  k u p o w a ne g o  w  aptece. K o s z tu je  to  
m a ją te k . M a ją te k , k tó ry m  d y s p o n u je  W in io . choć 
s ię  nad  jego  zdobyc iem  n ie  t ru d z i .  Jego w k ła d  to  
za b ie ra n ie  p ie n ię d z y  każdego p ie rw szego  od M a ­
ry ś k i ,  w ra z  z d ług ą  w stą żką  p ob o rów , p o trą ce ń  
i  p o d a tk ó w . W in io  s tu d iu je  ją  p iln ie :  C zy też 
M a ry ś k a  czegoś d la  s ieb ie  n ie  uszczknę ła?  J e ś li 
n ie , W in io  w y d z ie la  je j  d a te k  va  p ap ie rosy . Resz­
ta  id z ie  na dom , a w  budżecie  d o m o w y m  lw ią  
część s ta n o w i p o z y c ja : s p iry tu s .

M iz e rn iu tk i to  zresztą  m a ją te k , z a ra b ia n y  w  p o ­
c ie  i  tru d z ie  p rzez M a ryśkę . M a ry ś k a  je s t u rzę d ­
n ic z k ą  niższego szczebla w  ja k im ś  ko nce rn ie . J a ­
k ie  też m ogą być z a ro b k i u rz ę d n ic z k i n iższego  
szczebla, obcego pochodzenia  i  o z ły m  fra n c u s k im  
akcenc ie? ! K a ż d y  ro b o tn ik  p la c o w y  le p ie j za rab ia . 
Je dn ak  z te j m iz e rn h itk ie j p e n s 'i b :e du je  jakoś  
ty c h  t ro je  lu d z i, a W in io  na dob tkę  po tężn ie  c iąg­
n ie  (c iąg n ie  sp iry tu s , le k k o  ty lk o  rozcieńczony). 
J a k  to  s ię  d z ie je?  W y ja ś n ie n ia  dc s tarcza zdanie , 
k tó re  W in io  od czasu do czasu rzuca  w  p rze s trzeń : 
„G d y b y  n ie  K ra .ców , to  b yśm y d a w n o  n og i w y c ią g ­
n ę li" .

—  Co to, M a ry ś k i jeszcze n ie  ma?  —  d e n e rio u ja

się p a n i Zocha . S k o ń czy liśm y  ju ż  o gó rko w ą  i  za­
b ie ra m y  się do  k lu s e k  na  d rożdżach, ja k ie  w  poz- 
n a ń sk ie m  je  się do  schabu. T y lk o  tu ta j schabu  
n ie  m a . O  w ie p rz o w in ę  w e  F ra n c ji tru d n o . A  s p i­
ry tu s  W in ią  w y k lu c z a  w  ogóle częste m ięso.

—  O —  je s t  —  m ó w i W in io  ch ow a ją c  k ie lis z e k  
do s z a fk i nocnej.

—  E w a ! —  M a ry ś k a  ro z p ro m ie n ia  się. Sam  m ó j 
w id o k  d z ia ła  na n ią  j ^ k  balsam. W szys tk ie  b liż e j 
n ieo k re ś lo ne  tęskn o ty  M a ry ś k i o g n is k u ją  s ię  n a  m n ie . 
Ja k  b ym  by ła  Z ie m ią  O biecaną. T a  Polska, n iezn a ­
na  a  zakazana, ten  m ó j ję zyk  boga ty, s la ng o w y .

Ewa Berberyusz (23)

pe łen  k ra jo w y c h  n a le c ia ło śc i ( ic h  polszczyzna  bar­
dzo ju ż  m yszką  trą c i!) ,  ta  swoboda i  n ieco  cyn icz ­
na to le ra n c ja  w  u jm o w a n iu  życia . „E w a  je s t no­
w oczesna ”  —  z d e fin io w a ła  k iedyś MaryśJca. W  ty m  
o k re ś le n iu  m ieśH  •ę n ieo s ią g a ln y  szczyt. Z d a ję  so­
bie sp raw ę, że n 'e  re p reze n tu ję  d la  M a ry ś k i s iebie  
ja k o  osoby, a le  je s te m  sym bolem . S ym b o le m  tego 
„n o w eg o , w sp an ia łe go  św  ata ", k tó r y  je s t p rze c i­
w ie ń s tw e m  ś w ia ta  je j  rodz iców . D la tego  też m o ja  
postaw a, m o je  za cho w a n ie  toobec M a ry ś k i są u w a ­
ru n k o w a n e  je j  s to su n k ie m  do m n ie . In s ty n k to w n ie

s ta ra m  się dopasow ać do  je j  o czek iw ań . T ro ch ę  to  
męczące, a le  M a ry ś k a  w a r ta  je s t zachodu.

—  M asz w o ln y  w ie czó r?  —  to  głosie  M a ry ś k i 
d rż y  n ieśm ia łe  o czek iioan ie .

Ż e n u je  m n ie  to  n ieco.
—  M h m  —  m ó w ię  p rz e ły k a ją c  k lu skę . —  Po p ro ­

s tu  n ie  mogę w ró c ić  do d om u ; chodzi o  to, żeby  
starego  p rz y g w o ź d z ić  p rz y  d z iec iach . O na zn ów  
m a  ra n d k ę  z gachem .

—  C u d o w n ie ! —  o dd ycha  z  u lg ą  M a ry ś k a  i  tu­
m y  s l je j  zaczyna p racow ać, ja k b y  m o ją  obecność 
w y k o rz y s ta ć . —  W ie -z  co?! P o jed z ie m y  do p a rk u  
S a in t C loud.

Rodzice p a trz ą  na  nas p o d e jrz liw ie . W ła ś c iw ie  
d a w n o  by ju ż  s k o ń c z y li ze m ną. z  tą  czarną  owcą, 
z  p o d e jrz a n y m  e lem entem , z  n ie u le c z a ln ie  zarażo­
ną k o m u n iz m e m  (d la  n ic h  każdy, co z k ra ju ,  je s t 
n ie u le c z a ln ie  za ra żon y  ko m u n izm em ), a le w s trz y ­
m u je  ic h  m o ja  p o z y c ja  u  A m e ry k a n ó w . Jest ja k  
le g ity m a c ja . „C oś  w  ty m  m u s i b yć ”  —  m ó w ią  ich  
spo jrzen ia .

—  P os iedz ia łabyś  p rz y  o jc u  — 'w t rą c a  p a n i Zo ­
cha  —  szczególn ie d z is ia j —  dod a je  z nac isk iem .

—  N ie d łu g o  w ró c im y . Chodź, E w a ! —  M a ry ś k a  
p o d ry w a  się z m ie jsca , s ięga jąc po  p łaszcz, ja k b y  
w  o baw ie , że m ogą je j  p rzeszkodzić , że m ogą na 
n ie j w y m u s ić  a k t dob roc i.

—  C ó rk a ! —  m ó w i p a n i Z o^ha  i  b a la n su jąc  o l­
b rz y m im  k u p rem , d e m o n s tra c y jn ie  w y c h o d z i z po­
k o ju .

D la  M a ry ś k i ta k i w y p a d  to  n iecodz ienna  laba. 
O d la t k  rs u ją c  ru c h e m  w a h a d ło w y m  m ię d z y  ro ­
d z ic ie ls k im  d om em  to ru d e ro w e j części B ou logne  a  
s w o im  p o ś le d n im  m ie jsce m  w  b iu rze , n ie w ie le  w ie  
o ty m  p ię k n y m  k ra ju ,  w  k tó ry m  ży je . W ie  ty lk o ,  
że je s t in n a  n iż  dom ow e śro d ow isko .. M aryś lca  je s t 
n iew ie rząca .

C. d. n.
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S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  IM .  A . W A R S K IE G O  

W  S Z C Z E C IN IE

zatrudni następujących pracowników:
E K O N O M IS T Ę -K O S Z T O W C A  oraz 
20 S P A W A C Z Y  I  I  I I  kateg.,
20 M O N T E R Ó W  K A D Ł U B O W Y C H ,
20 Śl u s a r z y ,
H A R T O W N IK A .

Pracow nicy fizyczn i muszą m ieć co n a jm n ie j w y ­
kształcenie zasadnicze zawodowe oraz p ra ktyk ę  

w  określonym  zawodzie.

^Warunki pracy i  płacy do uzgodnienia na m iejscu.

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  IM .  W A R S K IE G O  
U L . H U T N IC Z A  L,

P o  długich i  ciężkich cierpieniach zm a rł 
pasz najukochańszy O jciec i  D ziadek

I  »<

Stanisław Rejmański
przeżyw szy la t  70.

W yprow adzenie  zw łok  z Kościoła Jana  Chrzc i­
c ie la  p rzy  uL Bogurodzicy, dnia 24. X I .  1964 r . 
o godz. 15. M sza Sw. o godz. 9.00 dn ia  24. X I .  1964 r ., 
O czym  zaw iadam ia ją  pogrążeni w  sm utku

D Z IE C I,  W N U K I I  R O D Z IN A

10432-G

20. X I .  1964 r . zm arł

W Ł A D Y S Ł A W
SARNOWSKI

długoletn i pracow nik  
O kręgow ych Zak ła d ó w  G astronom icznych  

w  Szczecinie.

Cześć Jego pam ięci!

D Y R E K C J A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A , 
P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A , 

R A D A  Z A K Ł A D O W A  I  P R A C O W N IC Y

P ¡ 'z e ta  Sę i
Z a k ła d y  Z w a lc z a n ia  S z k o d n ik ó w  Zbożo - 
W o -M ączn ych  O k rę g o w y  O d d z ia ł w  Szcze­
c in ie , u l. 5 -g o  L ip c a  25, og łasza ją  p rz e ta rg  
n a  w y k o n a n ie  ro b ó t: d y g e s to r iu m , w y c ią g  
W la b o ra to r iu m , o ra z  za łożen ie  w e n ty la ­
to ra ,  w y k o n a n ie  s to łu  la b o ra to ry jn e g o  
$ pod łączen ie  na s iłę  in s ta la c ji e le k try c z ­
n e j.  Zastrzega  się p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta . 
'W  p rz e ta rg u  m ogą b ra ć  u d z ia ł:  p rze d s ię ­
b io rs tw a  p ań s tw ow e , spó łdz ie lcze  i  p r y -

ratne . O fe r ty  n a le ży  sk ła da ć  do d n ia  
X I I .  1964 r .  3372-K

Pracownicą poszukiwani

Z A O P A T R Z E N IO W C A  b ra n ż y  e le k try c z ­
n e j w  d z ia le  za op a trzen ia , z a tru d n i P o lska  
Żeg lug a  M o rs k a  w  Szczecin ie , u l.  M a ło ­
p o ls k a  43. W a ru n k i do o m ó w ie n ia  w  d z ia le  
z a tru d n ie n ia  i  szk. zawód., p o k ó j n r  12.

3369-K

P O W S Z E C H N Y  D om  T o w a ro w y  w  Szcze­
c in ie , A l.  N ie p od le g łośc i 60 —  z a tru d n i 
n a ty c h m ia s t 2 k ie ro w n ik ó w  s to isk . W a ­
ru n k i  p ra c y  i  p łae y  do o m ó w ie n ia  w  D z ia ­
le  K a d r  w  godz. od 7.30 d o  15.30.

3373-K

O Ś R O D E K
S Z K O L E N IA

M O T O R O W E G O
T K W P

o tw ie r a  24. b m .

KURS

-motocyklem
Z a p is y  p r z y jm u je  se 
k r e t a r ia t  p rz y  u l. 
O b r . S ta l in g r a d u . 17, 
te l. 383-22.

3374-K

P O L S K I — „ I  k o ń  się  p o tk n ie ”  g. 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P o lic ja «  
Ci”  g . 19.30; O P E R E T K A  — „W e s o ­
ł a  w d ó w k a ”  g . 15, 19.15; P L E C 1 L -  
G A  — „ A w a n tu ra  w  te a tr z e ”  g. 
14; Z A M E K  — K o n c e r t  k a m e ra ln y  
p rz y  św iec ac h  i  k a w ie  g. 19.30.

n ie ń  p o św ięc o ny  w y b itn y m  s y lw e t­
k o m  n a u c zy c ie ls tw a  p o lsk ie g o  i  
f i lm  „S z a ta n  z 7 k la s y ”  g . 10.30; 
N O T  — W o j. P o l. 67 —  d an s in g  g . 
19; T P P R  — W o j. P o l.  60 — p o ra -  

>nek d la  m ło d z ie ż y  g. 10 — f i lm  
„ B ia ły  k ie ł”  g. 18, 20 —  ra d ź . —  od 
la t  12; J U N A K  — W o j. P o l. 186 — 
b a jk i  d la  d z ie c i g . 15 — w ie c zo re k  
ta n e c zn y  d la  m ło d z ie ż y  g. 18; 
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 — 
iw iec zo rek  ta n e c zn y  g . 19; P I W N I­
C A  — N ie p o d le g ło śc i 19 — d ans ing  

ig. 18; Ł Ą C Z N O Ś C I — D w o rc o w a  20 
— p o ra n e k  d la  d z ie c i g. 11 —  „ F i­
v e  d la  m ło d z ie ż y ”  g. is  —  w ie c zo ­
r e k  ta n e c z n y  g. 10.

D E L F IN  ( te l. 468-78) —  „R yc ząc e  la  
t a ”  g . 13, 15.30, 1«, 20.30 — w ł. — od  
ła t  12 {n ie d z ie la  i p o n ie d z ia łe k );  
K O S M O S  ( te l. 355-02) — „ R a c h u n e k  
s u m ie n ia ” g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21- — p o i; — o d  la t  12 (n ie d z ie la  i 
p o n ie d z ia łe k );  C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) — „ L u d w ik u  d o  ro n d la ”  g. 
11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 — ju g . — od 
ła t  12; p o n ie d z ia łe k : „ W in d a  to w a ­
ro w a ”  g . 16, 18.30, 21 —  fra n c . —  
od la t  16; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — 
„ N ie d z ie le  w  A v r a y ”  g . 18.10, 20.30
—  „ T a je m n ic a  z ło teg o  ru n a ”  g.
1.1.10, 13.30, 15.50; p o n ie d z ia łe k : g.
13.30, 15.50 — „ N ie d z ie le  w  A v r a y ”  
g. 11.10, 18.10, 20.30 —  fra n c . — od 
la t  16 — p a n o ra m .;  P O L O N IA  (te l. 
473-01) —  „ P r z e r w a n y  lo t”  godz.
13. 15.30, 18, 20.30 — p o i. —  od la t  
16 —  ̂ „ S ie d m iu  w s p a n ia ły c h ”  g. 
22.30; p o n ie d z ia łe k : „ P rz e rw a n y  lo t”  
g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30; P IO N IE R  
( te l. 475-02) — „ K r y p to n im  C ic e ro ”  g. 
13, 15,—„W ś ró d  ło w c ó w  g łó w ”  g. 16.45
— „ W ia n o ”  g. 18.30, 20.30 — p o i. — 
od la t  16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k );  
M U Z A  (P o m o rz a n y ) — „ D w ó ja  z 
w y c h o w a n ia ”  g. 16.30, 18.30 — ra dź .
—  od la t  16; D E R B Y  —  „W y s p a  la
je m n ic z a ”  g. 17 —  a n g . — od la t  
12; M A R S  — „ L ic z ę  n a W asze g rze  
C hy” g. 16.30, 18.30, 20.30 — po i. —  
od ła t  16; P R O M IE Ń  —  „30 la t
śm iec h u ”  g. 14.15, 16.15, 18.15, 20.15
— U S A  — od la t  9; F A L A  — „ U -  
p a ł”  g . 13, 15 —  p o i. —  od la t  12
— „ C h c e m y  się b a w ić ”  g . 17, 19.15
— an g . —  od la t  12; P A Ł A C  M Ł O ­
D Z IE Ż Y  —  „ R z u t  k a r n y ”  g . 14, 16, 
18 —  ra d ź . —  od  la t  12; E C H O  
(K rz e k o w o )  — „ B a b c ia , d z ia d k o w ie  
i j a ”  g. 18, 20 — ra d ź . — od la t  12; 
Ś W IT  (S k o lw in )  —  „ M a n s a rd a  
g . 17.30, 39.30 — p o i. — p an o ra m .
— od la t  14; M E W A  (Ż e łe c h o w o ) —  
„ S p o tk a li się la te m ”  g. 17, 19 —

— o d  la t  16; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ N ie  je d z c ie  s to k ro ­
t e k ” g. 14, 16.15, 18.30, 20.45 —  U S A
— od la t  12; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  
„D ia b e ls k a  p rzepa ść”  g. 15, 17, 19 —  
C S R S  —  od la t  34; H U T N IK  (S to ł-  
ezy n ) —  „ Z lo t y  c z ło w ie k ”  g. 17, 
10.15 — w ę g . —  p an o ra m . —  od la t  
12; B A J K A  (P o lic e ) — „ S ło ń c e  w  
;iec i”  g. 17, 19 — C S R S  — od la t  
6; 1 M A J  (Ż y d ó w c e ) — „G iu s ep p e  
v W a rs z a w ie ”  g . 15, 17, 19 — pod.

— p a n o ra m . —  od la t  9; M A R Z E ­
N IE  (W ie lg o w o ) — „ C a r  K a ło ja n ”  
g. 17, 19 — b u łg . — od la t  12.

D E L F IN  —  „ D w a  ja b łu s z k a ”  g. 30,
U , 12; B A Ł T Y K  — „ D z ie ln i s tra ża ­
c y ”  g. 10.10; P O L O N IA  — „A ga na  
spacerze”  g . 10, 11, 12; P IO N IE R  — 
„ S m o k ”  g. 10, 1.1, 12; M U Z A  —  
„K s ię g a  d ż u n g li”  g. 14.30; M A R S  — 
„ S p ry tn a  m y s z k a ”  g . 11, 12; F A L A  
— „ K o g u c ik  z ło ty  g rz e b y k ”  g. 12; 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — „B a lo n ik  
d la  s io s trz y c z k i”  g . 12, 13 — p o i. —  
od la t  7; E C H O  (K r z e k o w o )  — „ U -  
t ra p ie n ie  z k o z łe m ”  g . 16; Ś W IT  — 
„ D y m  w  le s ie ”  g . 15; M E W A  —  
„ D w a  b a ra n k i”  g. 15.30; S Z M A R A G  
D O W E  — „ D z ie ln i co w b o y e ”  g. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  — „ W o jtu ś  i B acuś”  g. 
12; H U T N IK  — „ C h ło p ie c  z  C zarne  
go  L ą d u ”  g. 12, 13; B A J K A  — „P io  
t ru ś  P a n ”  g. 11; l  M A J  —  „W eso łe  
h is to r ie ”  g. 12.
R E P E R T U A R  K I N  — n a  podsta­
w ie  in fo rm a c ji  W Z K .  
F O T O P L A S T Y K O N  —  A l. W o j. 
P o l. 36 —  „ A f r y k a  P ó łn o c n a ” g. 
10—21.

13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 — d a n ­
sing  g. 19; G A R N IZ O N O W Y  — 
W a w rz y n ia k a  5 —  w ie c z ó r w spom -

—  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — rzeź­
b a  p o m o rsk a , re ne sansow e s tro ­
je  k s ią ż ą t szczec ińskich  g. 10—16; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  
m o rs k ie , k u l tu r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j,  p rz y ro d a , z  d z ie jó w  k o w a l­
stw a i  m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a ­
ch odawm g. 19—16.
B W A  —  S ta ro m ły ń s k a  27 —  o tw a r ­
cie  w y s ta w y  g r a f ik i  b e lg ijs k ie j g. 
12.
Z A M E K  —  „ P o ls k a  L u d o w a  w  fo ­
to g r a f i i  a r ty s ty c z n e j”  g. 10— 18.

WBSSSBEEM
S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii L u b e ls k ie j.
I  K L IN IK A  C H IR . —  U n i i  L u b e l­
s k ie j. . .
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  — O ddzaal 
P o ło żn ic zy  — P io t ra  S k a rg i.  
P R Z Y C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  
D Z IE C K A  —  św . W o jc ie c h a  7 —  g- 
9— 14 i od g. 16—7 ra no . 
P R Z Y C H O D N IA  S T O M A T O L O G 1 C Z  
N A  —  A l .  P ia s tó w  1 — g. 3— l i .

A P T E K I

N R  1 —  Ja g ie llo ń s k a  16 a —  t e l.  
371-55; N R  47 —  J a ro m ira  11 —  te ł. 
422-46; N R  48 — L e le w e la  1 — te l. 
726-24.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i:  N r  W ( G l in k i) ;  N r  12 
(P o d ju c h y ).

D Y Ż U R Y  „ D E L IK A T E S Ó W ”

N R  1 —  W o j. P o l. 52 —  g . 10—W 
N R  2 — Je d n . N a r . 47 —  g. 15—20

P R O G R A M  P O L S K I

10.55. P ro g ra m  d n ia , 11 „ N ie m ie c ­
k ie  re q u ie m ” , J . B ra h m s a , 12.15
„ Ś w ia t , o b y c za je , p o lity k a ” , 12.50
F ilm  k r ó tk o m e tra ż o w y , 13.10 „ P y ­
ta n ia  i  o d p o w ie d z i”  —  T V  k u rs  ro i 
n ic z y , 34 S p ra w o zd a n ie  sp o rto w e , 
15.45 „ N ie d z ie ln a  b ie s ia d a” , 16.30
„ Ż e b r a k ”  — f i lm  p ro d , ra d ź ., 17.10
„ A w a n tu ra  o p iłk ę ” , te a tr z y k  d la  
p rz e d s zk o la k ó w , 17.40 P ro g ra m  z cy  
k lu  : „ F ig u r y  ry tm ic z n e ” , 18.10 „D e  
l ik a tn o ś ć  u czu ć” — K . I .  G a łc zy ń ­
sk iego, 18.45 „ K s ią ż k a  tw ó j p r z y ja ­
c ie l”  — t e le tu rn ie j,  19.50 D o b ran o c  
d zie c io m , 20 D z ie n n ik  T V ,  20.30 
K w a d ra n s  re c e n ze n ta , 20.45 „ U n io n  
P a c y fic ”  — f i lm  U S A , 22.30 A k iu a l  
nośoi sp o rto w e , p ro g ra m  n a ju t ro .

P O N IE D Z IA Ł E K

10 „ K a p r a l z M a d a g a s k a ru ”  f i lm  
f ra n c . — od la t  16, 11.55 P ro g ra m  
d la  u c zn ió w  k la s  X I  ,,W  m a ły m  
d w o rk u ” , 16.15 „ H a lo  —  tu  S zcze­
c in ” — p ro g ra m  p ró b n y , 17 W ia d o ­
m ości d z ie n n ik a  T V ,  17.05 „ A  co da 
le j? ”  — o m ó w ie n ie  w y d a w n ic tw  
d z ie c ię cy ch , 17.20 „J e s te śm y je d n ą  
ro d z in ą ” , p ro g ra m  h a rc e rs k i. 17.50 
T V  m a g a zy n  postępu  techn iczn eg o , 
18.20 F ilm  „ Z e s p ó ł M an tc w a n ie g o ” . 
18.45 „ K ra k o w s k i s p ic h le rz” , 19.20 
K in o  k r ó tk ic h  f i lm ó w , 19.50 D o b ra ­
n o c  d z ie c io m . 20 D z ie n n ik  T V ,  20.30 
T e a tr  T V  „ Z r z u t ” , 21.35 „O g n iw o  
d ru g ie ” . 22.05 W iad o m o śc i d z ie n n i­
k a  T V ,  w ie c z o rn y  re la k s , p ro g ra m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  
9 U n iw e rs y te t  T V ,  10 A u d y c ja  d la  
m ło d y c h  lu d z i „ M  —  M  —  M  1964” ,  
11 „ N ie m ie c k ie  re q u ie m ”  J . ’ 
B ra h m s a , 12,15 F ilm  o ra to w n ik a c h ,.  
13 N ie d z ie ln a  ro zm o w a , 13.30 A ^  
c ja  d la  w s i, 14.30 F ilm  s e ry jn y  „ H r a  
b ia  M o n te  G h ris to ” , 14.55 „ Z e  św ia ­
ta  c e lu lo id u ” ,  15.40 F ilm  ra d z ie c k i  
„ D z ie c i z P a m iru ” , 16.55 W ia d  om  oś 
c i, 17 M e c z  p iłk i  n o ż n e j, 17.45 T e łe -  
re k la m a , 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V , 
d z ie c ię c e j, 19 — S p o rt  i  m u zyk ay
19.30 K ro n ik a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 
2C S z tu k a  — „O p o w ie ść  O s w ald a” ,
21.30 „ S ia d a m i a fry k a ń s k ic h  z w ie ­
r z ą t” , 21.50 S p o rt  i  o s ta tn ie  w ia d o ­
m ośc i, m e cz  h o k e jo w y  N R D  —  R u ­
m u n ia .

P O N IE D Z IA Ł E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk iA ,
10.30 „O p o w ie ść  O s w a ld a ” , 12 S p o r* 
i  m u z y k a , 12.30 T e s t, 13.30 „ D ia b e l­
sk i k r ą g ” . 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i od la t  8, 18 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 18.10 „N o w o ś c i” , 18.40 T e le - r e -  
klanoa, 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięc e j, 19 „24 g o d z in y  p ó ź n ie j” . 19.25 
P ro g n o za  pogody , k r o n ik a , p rze g lą d  
w y d a rz e ń , 20 D la  m iło ś n ik ó w  sta­
ry c h  f i lm ó w  „ W o jn a  z m iło ś c i” ,  
21.25 „ C z a rn y  k a n a ł” , 22.45 „ F i lm y  
ś w ia ta ” , o s ta tn ie  w ia d o m o śc i.

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 1 2 .« , 17*
21, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I:  20.57

8.10 „ N a  z a k o ń c ze n ie  ty g o d n ia  s tu  
d e n ta ” , 8.35 „ R a d io p ro b le m y ” , 8.50 
K o n c e r t  s ły n n y c h  s o lis tó w , 9.20 F e  
l ie to n  l i t e r a c k i ,  9.30 M o za ik a  m e lo ­
d ii  i  p iosenek* 19 „ R o z m o w y  o m o ­
ra ln o ś c i. 10.15 K w a d ra n s  p io se n ek ,. 
10.39 „ W a łk o w e  z a lo ty ” , 11 „ M u ­
zyc zn e  p rz e d p o łu d n ie ” , 11.15 R o am o  
w a  ze s łu c h a c za m i” , 11.25 Szczec iń ­
sk i n o ta tn ik  k u l tu r a ln y , 12.10 P o ra  
n e k  s y m fo n ic z n y , 13.10 Z a g a d k a  h i­
s to ry c zn a , 13.30 „ M o s k w a  z  m e lo d ią  
i  p io se n ką , 14 „ Z  ja zzu  t o  co  chce­
c ie ” , 14.30 S p ra w o zd a n ie  z m e c zu  
p iłk a rs k ie g o , 15 D la  d z ie c i „ C ó rk a  
ż o łn ie rz a ” , 16.02 „15 -lec ie  te a tru  w  
E lb lą g u ” , 16.30 K o n c e r t  C h o p in o w ­
s k i, 17.05 F e lie to n  na te m a ty  m ię ­
d zy n a ro d o w e , 17.30 P ro g ra m  z d y ­
w a n ik ie m , 18.35 L . v a n  B e e th o v e n  
„ P ro m e te u s z” , 19 R e w ia  p io se n ek ,
19.30 „C u d za  żo n a  i  m ą ż  pod łó ż ­
k ie m ” . 20.30 „ P i ja w k a ” , 21.25 Z  
b o isk  i s ta d io n ó w , 22.30 G ra  o rk ie i  
stra  ta n e c zn a , 23 „ Z e  ś w ia ta  o p e ry ” 1
23.30 M u z y k a  tan ec zn a .

A N G IE L S K I ,  S Z W E D Z ­
K I ,  H IS Z P A Ń S K I.  L e k -  
oie , k o re p e ty c je , k o n ­
w e rs a c je , g ra m a ty k a .  
T e l. 710-33

10431-G

G A R A Ż U  m u ro w a n e g o  
p iln ie  p o s zu k u ję , te l.

R E N C IS T K A  za o p ie k u ­
je  s ię  d z ie c k ie m , u l. 
S trz e le c k a  7—7.

10418-G
P O M O C  d o m o w a po ­
trz e b n a , H e rb o w a  3— 2 
(k o ło  Ja sn y ch  B ło n i) , g ó w  29. 
Z g ło sze n ia  od  godz.
10.

194* 9-G
O P IE K U N K A  do  d w ó j 
g a d z ie c i p o trze b n a  od  
za ra z , K s. W ito ld a  
IB —1 (o b o k  P o li te c h n i­
k i ) .

10420-G

M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y  
(z żoną i 5 - le tn im  dziiec 
k ie m ) p o s zu k u je  p oko ­
ju ,  ty lk o  z c. o. na  
o k re s  6 m ie s ięc y . T e l. 
424-69. od godz. 17—22.

10422-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j Z C. O. 
2 p ra c u ją c y m  p an o m , 
G um iertce , R o s e n b e r-

10423-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j 
u m e b lo w a n y  p a n a  —  
S trz e le c k a  7—7.

10421-G

P IA N IN O  k rz y ż o w e , 
s ta n  b a rd z o  d o b ry ,
sprzedam . S zczec in . K r  
J a d w ig i 44— 1.

16424-G
S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ”  ( ro k  p ro d u k c ji
1963) p rze b ie g  9 000 k m ,  
sp rze d am . S zczec in , K ra  
sćckiego 2.

10372-G

N O W O C Z E S N Ą  s y p ia l­
n ie . sp rze d a m , B o g u ­
s ła w a  24 m . 6, godz. 
15—18.

10125-G
M A S Z Y N Ę  do  szycia  
. .V e r ita s ” , s za fk o w a  m a  
szy nę do  p is a n ia  (ro ­
s y js k ie  c z c io n k i), snrze  
d a m . Ja g ie llo ń s k a  80—7.

10426- G
S A M O C H Ó D  „ S y re n a  
103” . n o w y , n ie u ż y w a ­
n y , sp rze d a m , te ł. 
708-52.

10427- G

G A R A Ż  s a m o ch o d o w y , 
b la s za n y , s k ła d a n y , 
s p rze d am , Ś n ia d e c k ic h  
2—5 10428-G

A K O R D E O N -  „ B a rc a ro ­
le ” , n o w y , 96-basow y, 
sp rze d a m . S zc zec in  — 
K rz y w o u s te g o  63— 1 
od  godz. 16.

19429-G

Kronika
wypadków

P IO T R  M . — m ie szk an ie c  podgfrS» 
f iń s k ie j w s i B a r tk o w o , w p a d ł w  
P o d ju c h a c h  pod p ędzący m o to c y k l. 
Z ła m a n ą  nogę o f ia r y  w y p a d k u  o p a­
t r y w a ł  c h iru rg  p o g o to w ia .

W C Z O R A J  ra n o  na p l. L e n in a  
osobow y „ M o s k w ic z ”  n r  re j.  M A  
3053 z d e rz y ł się  z t ra m w a je m  lin i i  
4. N a  szczęście o b y ło  się bez o f ia r  
w  lu d z ia c h . Sam ochód  zo sta ł p o w aż  
n ie  u szk o d zon y  — s tra ty  s ięg a ją  7 
tys . z ł. P rz y c z y n ę  w y p a d k u  b a d a  
M O .

17 T A B L E T E K  lu m in a lu  za ży ła  w  
ce la ch  sa m o b ó jczy ch  K ry s ty n a  K „  
zam . p rz y  u l. S iko rs k ie g o . P o  u -  
d z ie le n iu  p ie rw s ze j p o m o cy prze»  
le k a rz a  p o g oto w ia , n iedoszłą  samo« 
b ó jc z y n ię  p rze w ie z io n o  do szp ita la .

S O B O T A  m in ę ła  w  S zc zec in ie  na  
ogół sp o k o jn ie . M i l ic ja ,  p o g o to w ie  
ra tu n k o w e  i s tra ż  p o żarn a  n ie  m ia  
ły  w ie le  ro b o ty . W  Iz b ie  W y trz e ź ­
w ie ń  do godz. 23 p rz e b y w a ło  23 z a - s 
w ia n y c h . (a p ) "

Porad1/  prawne
O B . O B . A . G .. H E L E N A  N O ­

W A K O W S K A . IR E N E U S Z  S U LA -v  
N O W S K I:  A m n e s tia  m a  zastosow a  
u ie  je d y n ie  w  sp ra w a ch  k a rn y c h *  
n a to m ia s t n ie  d o ty c z y  s p ra w  c y w il  
n y c h . Z as ądzona w  s p ra w ie  c y w il ­
n e j n a leżność z  t y tu łu  m a n k a  n ie  
ulega u m o rz e n iu  i  p o d leg a eg ze ku  
c ji.

O B . S T A N IS Ł A W  A N T C Z A K .  
Z w o ln ie n ie  z  p ra c y  c e le m  u d a­
n ia  się do le k a rz a  p o w in n o  b y ć  
u s p ra w ie d liw io n e , je d n a k ż e  za go­
d z in y , w  k tó ry c h  P a n  n ie  p ra c o ­
w a ł, n ie  p rz y s łu g u je  w y n a g ro d z e ­
n ie .

O B . E U G E N IU S Z  IG N A S Z A K . Z a ­
k ła d  p rzen o s ząc P a n a  do  in n e j 
p ra c y  za k tó ra  w y n a g ro d z e n ie  ob­
lic za n e  je s t o d m ie n n ie  n iż  d o ty c h  
czasow a p ła ca , o b o w ią z a n y  b y ł w y  
D o w ie dzieć P a n u  u m o w ę  w  z a k re  
sie p ła c y . Z  d ru g ie j je d n a k  s tro ­
n y . je ż e li  n a  n o w y c h  w a ru n ka ch , 
P ła c y  p ra c u je  P a n  ju ż  od 1951 r. 
n a le ż y  u w a ż a ć , że  w y r a z i ł  P a n  
zgodę n a te  w a r u n k i,  w o b e c  czego  
p re te n s je  o w y ró w n ie n ie  w y n a g ro  
d ze na a są w ą tp liw e .

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łączn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (po  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o czto w e, lis ton o s ze  o raz  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l. N ie p o d łe g ło ś o i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do 15 d n ia  m ie s iąc a  p o p rze d za ją c e g o  okre s  p re ­
n u m e ra ty . C en a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  —  75 z ł ;  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a za g ra n ic ę , k tó r a  je s t o  40 p ro c . d roższa — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , «1. W ro n ia  23, te l. 20-46-88, k o n to  P K O  N r  i-6-ioo<V24. Szezec. Z a k ł.  G r a f .  P - l



STRONA 8K

♦  W  S O B O T Ę  o d b y ło  się 
p o sie d zen ie  P re z y d iu m  M R N  
z u d z ia łe m  K o m ite tu  W y k o ­
n aw cze go  R a d y  O k rę g o w e j  
Z rzes zen ia  S tu d e n tó w  P o l­
s k ic h . K W  R O  z ło ż y ł in fo r ­
m a c je  o d z ia ła ln o ś c i Z S P  w  
ś ro d o w is k u  s tu d e n c k im  Szeze  
c in a . W  to k u  d y s k u s ji o m ó ­
w io n o  s y tu a c je  e k o n o m iczn a  
s tu d e n tó w  i p ro b le m y  w s p ó ł­
p ra c y  Z S P  ze sp o łeczeństw em . 
N a  za k o ń cze n ie  o b rad  p rze ­
w o d n ic z ą c y  R O  Z S P  u d ek o ro  
w a ł p rzew o dn iczą ce go  P re z . 
M R N  H . Ż U K O W S K IE G O  ho­
n o ro w a  o d z n a k a  Z S P .

S Ł O W IA N IE  
W  M E K L E M B U R G II

♦  D Z IŚ  o godz 12 w  g m a­
chu  M u z e u m  P o m o rza  Z a­
ch o d n ie g o  p rz y  W a ła c h  C h ro ­
b reg o  zostan ie  o tw a r ta  w y s ta  
w a  ..G R O D Y  S Ł O W IA Ń S K IE .  
W  M E K L E M B U R G II ’ *. O rg a n !  
z a to ra m i są: M u s e u m  f ü r  
D e u tc h e  G e sc h ich te  w  B e r­
lin ie , M u s e u m  f ü r  U r -  un d  
F rü h g e s c h ic h te  w  S c h w e r in le .  
M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go w  S zc zec in ie  o ra z  M u z e u m  
A rc h e o lo g ic z n e  w  P o zn a n iu .

W Ę G IE R S K I C H O R
♦  W Ę G IE R S K I a k a d e m ic k i  

c h ó r u n iw e rs y te tu  w  Szeged  
w y s ta n i dz iś  w  D o m u  K u lt u ­
r y  K o le ja rz a . W ę g ie rs c y  s tu ­
den c i p rz y je c h a li do Szczec i­
n a  na zap ro s zen ie  C h ó ru  P o ­
l i te c h n ik i S zc zec iń sk ie j.

(Z e b ra ł:  w it )

Młodocianym chuliganom 
dobierzemy sie do skóry

O D  P E W N E G O  C Z A S U  m nożą się sygnały —  społeczeństwo 
bądź na łam ach prasy, bądź bezpośrednio w  interw encjach  
u w ładz a la rm u je , podnosząc w ażk i społecznie problem  —  
w zrostu chuligaństw a wśród dzieci i  m łodzieży. P isaliśm y na 
łam ach „K u rie ra ” k ilk ak ro tn ie  na ten tem at. P rzypadk i te r­
roryzow ania  rów ieśników , b icia  oraz odbierania im  pieniędzy  
i  drobnych przedm iotów , niestety s ta ły  się ostatnio dość czę­
stym  zjaw iskiem .
W C Z O R A J, z u d z ia łe m  p rz e d - O ś w ia ty , p ra s y  I  ra d ia  o db y ła  

s ta w ic ie li M O , O R M O , W yd z. się, zw o ła na  z in ic ja ty w y  K o ­
m ite tu  M ie js k ie g o  P ZP R , n a ra ­
d a  pośw ięcona  t e j  sp ra w ie . W  
n a rad z ie  w z ię li u d z ia ł:  I  se­
k re ta rz e  K M  P Z P R  —  St. 
E A R T C Z A K  oraz  W ł. K A M IŃ ­
S K I.

Uczestnicy narady uznali za 
konieczne natychm iastowe prze  
ciw działanie w ypadkom  chuli­
gaństwa wśród nastolatków , o - 
czy wiście przeciw działanie w ie ­
lokierunkow e. N ie  m ożna bo­
w ie m  —  w s k a z u ją  na to  do ­
tychczasow e d ośw iadczen ia  —  
z a ła tw ić  sp ra w ę  samą ty lk o  
p ro f i la k ty k ą ,  w zm ożen iem  d z ia ­
ła n ia  w ychow aw czego, podob ­
n ie  ja k  n ie  m ożna je j z a ła tw ić  
sam ym  ty lk o  s tosow an iem  śród

Dzień Nauczyciela

DOWODY SZACONKU
i wdzięczności

N IE  M A  C H Y B A  w  całym  ro k u  dnia, k tó ry  by łb y  bardzie j 
«asobny w  powszechny ładunek serdeczności, ja k  w łaśnie  
ip Z IE Ń  N A U C Z Y C IE L A . Dowody szacunku i  wdzięczności 
¡okazują „solenizantom ” wszyscy —  i  cl, k tórzy jeszcze zasia­
d a ją  w  szkolnych ław ach, i  c i których  w iąże  z n im i ju ż  ty lko  
^wspomnienie i sentym ent. N ie  było  w ięc w  Szczecinie szkoły, 
zak ładu  w ychowawczego a nawet przedszkola, w  k tó rym  nie 
okazano by nauczycielom  najskrom niejszych choćby dowodów  
piczuć.

W  P IĄ T E K  w  s a li Z a m k u  
o d b y ła  się u roczys tość  zw ią za ­
n a  z D n ie m  N a uczyc ie la  i 10- 
le c ie m  Studium  Nauczycielskie­
go  im . K . I .  Gałczyńskiego. 
¿Wzięli w  n ie j u d z ia ł m . in . 
p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r ty j­
n y c h  i  m ie js k ic h , s tro n n ic tw  
¡p o lity c z n y c h  o raz N a ta lia  G a ł­
czyń ska , żona poe ty . P o  u ro ­
c z y s to ś c i w  Z a m ku , ju ż  w  a u l i  
■SN o d b y ła  się sesja R a dy  S tu ­
d iu m , podczas k tó re j d oko na n o  
'ods łon ięc ia  p a m ią tk o w e j t a b l i ­
cy z p łasko rzeźbą  g ło w y  poe ty .

W c z o ra j w  L ic e u m  Pedago­
gicznym  im . W . Spasowskiego 
m ło d z ie ż  p rz y g o to w a ła  sw o im  
n a u czyc ie lo m  i w ych ow aw co m  
m i łą  n iesp o dz ian kę  w  postac i 
/a k a d e m ii, zo rg a n izo w a n e j przez 
R a dę  O rg a n iz a c ji M łod z ie żo ­
w ych. W  u roczys tośc i w z ią ł u -  
d z ia ł se k re ta rz  K M  P Z P R  —  
R . K L IM C Z Y K .

R ó w n ie ż  w  P a ń s tw o w y m  Z a k ła -  
tflaie W y c h o w a w c zy m  p rz y  u l.  Ja ­
g ie llo ń s k ie j m ło d z i w y c h o w a n k o w ie  
p y l i  in ic ja to ra m i, o rg a n iz a to ra m i i  
W y k o n a w c a m i Im p re z y  d la  sw o ich  
/^w ychow aw ców .

P- — . W zru s za ją c ą  u ro czy sto ść p rz e -  
j iy l iś m y  w  P a ń s tw o w e j S zk o le  M o r  
js k ie j — p o w ie d z ia ł n a m  d y r  szk o -  
! ł y  k p t .  ż. w . Z b ig n ie w  S Z Y M A N -  
j S K I .  — N a  a k a d e m ię  p rz y b y ła  d e - . 
j le g a c ja  z P Ż M  n a cze le  z d y re k to -  
j r e m  K o n s ta n ty m  J O D K O . O trz y m a ­
l i ś m y  ce n n e  p re z e n ty  i m oc te le g ra  
m ó w  g ra tu la c y jn y c h  m . łn . od n a­
s zy c h  u c z n ió w  p rz e b y w a ją c y c h  o- 
b e c n ie  na p ra k ty k a c h  w  m o rzu  i  
od  p rzew o d n ic zą c e g o  Z G  Z w . Z a w . 
M a r y n a r z y  i P o rto w c ó w , posła R y ­
s za rd a  P O S P IE S Z Y N S K IE G O . B y ły  
te ż  n a g ro d y  od m in is tra  ż e g lu g i, a 
,po  o f ic ja ln e j części u roczystośc i 
■— w y s tę p y  a r ty s ty c z n e  w  w y k o n a ­
n iu  s łu ch ac zy  s zk o ły  no  i  tra d y c y j  
n a  la m p k a  w in a .

u N a  d z is ie jsze j a k a d e m ii w  T e c h ­
n ik u m  K o le jo w y m  za p o w ie d z ia ł 
s w ą  obecność m in is te r  k o m u n ik a c ji  
*— P io t r  L E W IŃ S K I.  U roczystość  
p o łąc zo n a  b ęd z ie  z p rz e k a z a n ie m  
Szkole s z ta n d a ru  u fu n d o w a n e g o

p rz e z  D O K P  Szczec in  o ra z  ś lu bo w a  
n ie m  m ło d z ie ż y  szk o ln e j.

W  Z A M K U  w  godzinach po­
południow ych odbędzie się spot 
kanie  k ie ro w n ikó w  i  dyrek to ­
ró w  szkół oraz k ierow niczek  
przedszkoli z przedstaw icie lam i 
w ładz p arty jnych  i  m iejskich, 
podczas którego nastąpi ogło­
szenie nazwisk tegorocznych 
lau rea tów  nagrody pedagogicz­
ne j Szczecina. O  laureatach  p i­
szemy dziś na str. IV .  (hs)

L IS T O P A D  to  n ie  ty lk o  p o ra  opa 
d a ją c y c h  liś c i, je s ie n n y c h  m g ie ł i 
deszczów , ale  i  p rzy g o to w a ń  do na 
stę pn e j w io s n y . A b y  b o w ie m  za pa 
rę  m ie sięc y z a z ie le n iły  się zn o w u  
m ie js k ie  s k w e ry  i p la ce , te ra z  trz e  
ba p rzy g o to w a ć  z ie m ię  pod now e  
k w ia ty  i ro ś lin y .

N a  z d ję c iu : p ra c o w n ic y  Z a rzą d u  
Z ie le n i M ie js k ie j p rz y  sk o p y w a n iu  
z ie m i na je d n y m  z n a jła d n ie js z y c h  
s k w e ró w  Szczec ina — p rz y  p l. H o ł­
d u  P ru s k ie g o , (hs)

F o to : S te fa n  C ieś la k

Spotkanie 
z piosenką

D zis ie js ze  „ S p o tk a n ie  z  p io s e n k ą ”  
u p ły n ie  pod zn a k ie m  d w ó ch  p iose­
n e k  ty g o d n ia : „ S Ł O N E C Z K O ”  i 
„ A N D R IU S Z  A ” . U c z y ć  b ę d z ie  D a n u  
ta M a rk ie w ic z , k tó r e j a k o m p a n iu je  
A n d rz e j P ru s -W ą k u ls k l. W y s tą p ią  
ta k ż e  d w a  szk o ln e  zes p o ły  w o k a l­
ne : „ K a ta r z y n k i”  ze  s zk o ły  n r  34 i 
„ N o w a l i jk i”  z T e c h n ik u m  Gospo­
d arc zeg o . W  k o n c e rc ie  życ ze ń  w e ź ­
m ie  ró w n ie ż  u d z ia ł z re o rg a n iz o w a ­
n y  zespół „ K IX - 5 ” . k tó r y  b ęd z ie  
p rz y g ry w a ń  w  cza s ie , 
necznego  p o p o łu dn ia .

O rg a n iz a to rz y  n ie d z ie ln y c h  „S pot 
k a ń  z  p io se n ką " z a p ra s za ją  w ię c  
sw o ich  s ta łyc h  s y m p a ty k ó w  do  sali 
k in a  „ P ro m ie ń ” , (hs) J

MŁODZI
przed III Zjazd«

Ochotnicze H u fce  P racy  pod 
sum owują w y n ik i tegorocznej 
pracy. M łodzież Szczecina —  
głów nie uczniowie i  studenci —  
dobrze napracow ali się w  cza­
sie w ak a cji i  w  ciągu roku  
szkolnego. Prace szczecińskich 
O H P  skoncentrowane b y ły  na  
tak ich  działach ja k : gospodar­
ka  kom unalna, ro ln ictw o i 
leśnictwo. M łodzież szkolna 
zorganizowała 378 hufców , a 
studenci 81 O H P . W e wszyst­
k ich hufcach brało udział po­
nad 10 tys. uczestników. W a r­
tość prac w ykonanych przez 
hufce szkolne wyniosła 1886  
tys. z ł, §  studenckie 1544  
tys. zł.

Jak  nas poinform ow ał p rze ­
wodniczący m ie jsk ie j kom is ji 
O H P  w  Szczecinie —  Julian  
Kow zan (nauczyciel —  w  O H P  
pracuje społecznie) szczególnie 
w yróżn iła  się młodzież z Po­
m orskiej A kad em ii Medycznej. 
Wszystko w skazuje na to, że 
studenci P A M  rów nież w  tym  
roku u trzym ają  pierwsze m ie j­
sce w  k ra ju .

Dobrze pracu jącym i hufcam i 
poszczycić się mogą również: 
Technikum  M echaniczno-E ner- 
getyczne i Zasadnicza Szkoła  
M eta low a , (kg)

Spacerkiem
pfrSicacednie

P R ZE D  s z p ita ln ą  b ram ą  
s ta l sp o ry  t łu m e k . B y ło  n ie  
d z ie lne  p op o łud n ie , oczeku  
ją c y  na o tw o rz e n ie  b ra m y  
b y li  w ię c  św ią teczn ie  w y ­
s tro je n i,  ten  i  ó w  d z ie rż y ł 
sk ro m n e  w ią z a n k i k w ia ­
tó w , za to  wszyscy „u z b ro  
je n i”  b y l i  w  pokaźne  pacz 
k i,  o b ju cze n i koszykam i, 
g a rn k a m i. Z  o k ie n  s z p ita l­
nego b u d u n k u  w y g lą d a li 
chorzy. P an i w  f io le to ­
w y m  kape luszu, bohate rsko  
b ro n ią ca  swego m ie jsca  tuż  
p rz y  b ram ie , p o w ie d z ia ła  
o bu rzo na :

—  Co za b iu ro k ra c i!  
T rz y m a ją  lu d z i na z im n ie , 
bo ja k  w iz y ty  od  g odz iny  
p ię tn a s te j, to  n ie  m oże być  
a n i m in u ty  w cześn ie j.

T łu m e k  ochoczo p rz y ta k  
n ą ł, d a ły  się słyszeć g łoś­
n ie jsze  sa rka n ia . W reszcie  
p o r t ie r  o tw o rz y ł b ram ę l  
lu d z k a  fa la  ru n ę ła  na  szp i­

ta ln y  dz iedz in iec. Id ą c  za 
p a n ią  w  fio le ta c h , zn a la ­
z ła m  się na oddzia le  c h iru r  
g icznym . W szys tk ie  d rz w i 
sa l szp ita ln ych  b y ły  po­
o tw ie ra n e , ch o rzy  p rz y jm o  
w a l i  w iz y ty . „ F io le to w a ”  
p a n i weszła do  je d n e j z 
sa l i  rz u c iła  s ię  z poca lun  
k a m i na „s w o ją "  chorą, a

w a rz y s k ie  p o g w a rk i. O d  
czasu do  czasu do s a li za­
g ląd a ła  p ie lę g n ia rk a , a le  
n a ty c h m ia s t się co fa ła . Po  
p e w n y m  czasie w iększość  
ch orych  m ia ła  znużony w y  
g ląd . W iz y tu ją c y  t rw a li  je d  
n a k  na p o s te ru nku . G dy  sa 
le  zaczę ły  pustoszeć, podes» 
la m  do  p ie lę g n ia rk i.

KIEDZIELA W SZPITALU
następn ie  poczę ła  ro zp ako  
w y w a ć  p rzyn ies ion e  paczki. 
Czego tam  n ie  b y ło !  Chora  
s ła bo  p ro tes tow a ła , p okazy  
w a ła  n ape łn ioną  „ p ry w a t­
n y m "  je dze n ie m  szafkę, ale  
p a n i w  fio le ta c h  n ic  n ie  
m o g ło  ostudzić.

— M usisz się o dżyw iać, 
przec ież tu ta j b y  c ię  zagło  
d z ili...

W  in nych  sa lach  by ło  po 
dobnie . W iz y tu ją c y  z b ra ­
k u  krzese ł o b le p ia li łóżka  
chorych, p a l i l i  p ap ie rosy , 
częstowano się w za je m n ie  
p rz y n ie s io n y m i s m a ko łyka ­
m i, p row adzono ogó lne  to -

—  C ię ż k i dz ień , ta ka  nie 
d z ie ła , n iep ra w d aż?

—  A c h , g d y b y  to  ty lk o  
o  nas c h o d z iło  —  w estchnę  
la  w  o dp ow ie dz i. ■—  A le  
c ie rp ią  przec ież sam i cho­
rzy . d y b y  lu dz ie  o dw ie ­
d za ją cy  ic h  zechc ie li z rozu  
m ieć, i le  szkody przynoszą  
s w o im  b lis k im  przez ta k ie  
o d w ie d z in y . P rzynoszą cale  
fu r y  jedzen ia , o pych a ją  
ch o rych  s łodyczam i, n ie ­
rz a d k o  „ w z m a c n ia ją ”  w ó d  
ką. I  je d n y m  i  d ru g im  n ie  
m ożna w y tłu m a c z y ć  szko­
d liw o ś c i tak ieg o  postępowa  
n ia . (h s l

ków  represyjnych . Wskazano  
więc na potrzebę utw orzen ia  
szerszego fron tu  w a lk i z prze­
stępczością wśród dzieci, zaan - 
gazowania w  nią  organizacji, 
instytucji i  dorosłego społeczeń 
stwa. Podkreślono, że odpowie­
dzialność za postępki młodych! 
obciąża ich rodziców i opieku­
nów, i  to nie ty lko  odpowie­
dzialność m oralna, a le  także  
praw na i m ateria lna . W  d o ty c h  
czasow ej b ow iem  p ra k ty c e  sku ­
teczność d z ia ła n ia  o rg a n ó w  M O  
często uza leżn iona  je s t od po­
s ta w y  w ła śn ie  ro d z ic ó w  i  opie­
ku n ó w .

W IE L E  U W A G I pośw ięcond  
ró w n ie ż  m e todom  i fo rm o m  
w a lk i p ro f i la k ty c z n e j.  P rz y k ła ­
d y  in n y c h  m ias t, p rz y k ła d y  z w ła  
snego p o d w ó rk a  w ska zu ją , że 
m o ż liw o ś c i w  te j m ie rze  je s t spo 
ro . Przedstaw iciele  O R M O  zobo 
w iąza li się do natychm iasto­
wego, czynnego w łączenia się 
do pomocy M O  w  podjęciu  
szerszej akc ji oczyszczenia m ia­
sta głównie z prow odyrów  o -  
w ych dziecięcych grup chuli­
gańskich. .R ó w n o le g le  .p o d ję te  
zostaną o dp ow ie dn ie  k ro k i d la  
rozszerzen ia  d z ia ła ln o ś c i (przez 
różne  in s ty tu c je  i  organizacje) 
w ych ow aw cze j.

N a zakończen ie  n a le ży  pod ­
k re ś lić , że w ła d ze  m ias ta  u m ie ­
ję tn ie  i  szyb ko  p o c z y n iły  k ro ­
k i,  za pe w n ia jące  u k ró c e n ie  w y ­
b ry k ó w  m łod oc ian ych . P ow o ­
dzen ie  ty c h  k ro k ó w  będzie  p e ł­
ne o czyw iśc ie  w te d y , g d y  w e  
w ła sn ym , d ob rze  p o ję ty m  in te -, 
res ie  z pom ocą p rz y jd z ie  w ła ­
dzom  ca łe  społeczeństw o. A  W 
to  n ie  w ą tp im y . (T a K )

UROCZYSTY
WIECZÓR

w Klubie MPiK
J U T R O , w  poniedziałek 9  

godz. 19 odbędzie się uroczysty  
wieczór jubileuszow y z o k az j| 
X V -le c ia  działalności klubów) 
M P iK . W  części a rtystyczneji 
wieczór polskiej poezji współ-« 
czesnej pt. „P R Ó B A  O PIS «; 
czyli Ś W IA D K O W IE ”. W stęp  
za zaproszeniami.

Rozm owy
z „Czechofrachtem”

S Z C Z E C IN  o p u śc iła  delegac ja ' 
„ C z e c h o fra c h tu ”  z d y re k to re m  
S T A S T N Y M  na czele . D e le g a c ja  p rze  
p ro w a d z iła  ro z m o w y  w  Z P S  na te ­
m a t o b sług i czech o s ło w a ck ieg o  t r a ą  
ży tu .

Jednym zdaniem
D Z lS ,  w  n ie d z ie lę  o godz. 1 *  u f 

sa lach  B W A  p rz y  u l.  S ta ro m ły ń ­
s k ie j 27 odbędzie  się o tw a rc ie  w y ­
s ta w y  g r a f ik i  b e lg ijs k ie j;  ekspozjrą  
c ja  o b e jm u je  99 p ra c  1« a u to ró w , '

„ A W A N T U R A  w  T E A T R Z E ”  —  W  
n o w a  s ztu ka  K . B o ry s o w e j, k tó rą  
w y s ta w i T e a t r  L a le k  „P lee ług ia”  • 
dziś , 22 h m . o godz. 17.

« ♦  *

„ T E A T R Z Y K  n a  W ie lk ie j”  p ra jf  
W o j. Z w . S p ó łd z ie lc ó w  P ra c y  za J 
prasza dziś n a godz. 19 n a p re m ie rę  
s p e k ta k lu  p t. „O b-rona S o k ra te s a ”  
z S e w e ry n e m  B u try m e m  w  roM  ty -i 
tu l o w e j.

*  •  #

D O M  K u lt u r y  K o le ja rz a  zaw iada** 
m ia , ż e  w y s tę p  zespołu  P ie ś n i 1 
T a ń c a  p rz e ło ż o n y  zo s ta ł z godz. 1® 
n a godz. 19.30.

W O J E W Ó D Z K I D o m  K u lt u r y  za ­
w ia d a m ia , że d y s p o n u je  je szc ze w o l  
n y m i m ie js c a m i na k o n w e rs a c y jn e  
k u rs y  ję z . n ie m ie c k ie g o  i  fra n c u ­
sk iego. k tó re  o d b y w a ją  się w «  
w t o r k i  1 p ią tk i w  k a w ia r n i  „ Z a m ­
k o w a ” : In fo r m a c ji  udziela Dżlał 
Oświatowy WDK,


